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Ofensywa na Madryt
Rząd otrzymał ultimatum — Dziś ma się rozpocząć generalny atak

Burgos. (PAT.) Specjalny wy
słannik agencji Havasa donosi, że spo
kój, jaki zapanował na frontach wal
ki po wzięciu Toledo, należy przypisać 
reorganizacji wojsk powstańczych pod 
jednolitem kierownictwem gen. Fran
co. Fakt, że oddziały rządowe nie wy
korzystują tego zmniejszenia aktywno
ści powstańców, koła powstańcze w 
Burgos uważają za oznakę ich słabo
ści.

Gen. Franco zamierza, podtrzymu
jąc nacisk na różnych frontach, skie
rować wszystkie wysiłki na zdobycie 
Madrytu. Uważa on, że o losie Bilbao, 
Santander, Oviedo i Malagi zdecydu
ją walki na odcinkach madryckich. — 
Czynione są już energiczne przygoto
wania do ofensywy, która prawdopo
dobnie rozpocznie się w końcu bieżą
cego tygodnia.

Londyn. (PAT.) Agencja Reute
ra donosi, że w dniu dzisiejszym roz
pocznie się generalny atak wojsk po
wstańczych na Madryt, kierowany 
osobiście przez Talaveras Valera, zdo
bywcę Toleda. Uderzenie nastąpi w 
trzech kierunkach na Navalcarnero, 
Aranjuez i Illescas. Ogólnie przypu
szczają, że Aranjuez i Illescas stawią 
tylko nieznaczny opór.

Do Madrytu wysłano ultimatum, 
grożące atakiem powietrznym i suro- 
wemi represjami, w razie, jeśli miasto 
odmówi poddania się. Lotnicy po
wstańczy zrzucili na Madryt tysiące 
ulotek, donoszących o wysłaniu ulti
matum. Samoloty powstańcze zbom
bardowały również drogi kolejowe, 
mosty, koszary i wszystkie fortyfika
cje, znajdujące się w pobliżu Madrytu. 
W stolicy wybuchła panika.

Burgos. (PAT.) Główna kwate
ra powstańców donosi o zajęciu Santa 
Cruz del Retamar. Miejscowość ta jest 
ważnym punktem strategicznym na 
drodze do Madrytu. Znajduje się ona 
w odległości 13 km od Maqueda i 60 
km od Madrytu.

Z różnych frontów
Madryt. (PAT.) Prasa madryc

ka donosi, że na ulicach Oviedo toczą 
się walki. Wojska rządowe zająć mia
ły dzielnicę San Antonio. Samoloty 
rządowe miały zniszczyć podczas bom
bardowania wiele budynków, m. in. 
siedzibę reprezentacji prowincjonal
nej. W zajętych dzielnicach miasta 
wojska rządowe miały zdobyć 17 ka
rabinów maszynowych.

Sevilla. (PAT.) Radjostacja po
wstańcza komunikuje: Na froncie O- 
viedo panuje spokój.

Na froncie Toledo na odcinku Illes
cas powstańcy zajęli miasto Portillo. 
W czasie walki wojska rządowe stra
ciły 100 zabitych.

W bitwie pod Santacruz — Del-Re- 
tamar wojska rządowe poniosły cięż
kie straty.

Wojska rządowe ostrzeliwały gwał
townie Naval-Peral.

Ostatnie bombardowanie Madrytu 
przez samoloty powstańcze wywołało 
popłoch wśród mieszkańców stolicy i

Po zgonie Goemboesa
Budapeszt. (Teł. wł.). Jak do

noszą, mianowanie nowych ministrów 
ma nastąpić w poniedziałek. Regent 
Horthy konferował już ze wszystkimi 
kierownikami partyj i zamianuje no
wego premjera w niedzielę. Oczekują, 
że misję tą otrzyma obecny zastępca 
premjera, minister rolnictwa Daranyi.

spowodowało duże straty. Dworzec 
został silnie uszkodzony, jak również 
fabryka broni.

Sewilla. (PAT.) Z San Fernan
do donoszą, że powstańczy krążownik 
„Almirante Cervera“ ostrzeliwał por
ty w Barcelonie i w Walencji, uprze
dziwszy o tern uprzednio ludność cy
wilną. Wiadomość ta wywołała w 
Madrycie wielką konsternację, gdyż 
w portach tych oczekiwane są z za
granicy transporty broni i amunicji.

Za frontem czerwonych
Sewilla (PAT.) Radjostacja po

wstańcza donosi, że w Barcelonie 
wszystkie fabryki zostały upaństwo
wione i pracują na rzecz wojska. W

Sanacja“ już wypadła z lodzi

Reszta pasażerów niedługo wyleci, zostanie tylko sternik

0 ożywienie gospodarstwa w świerie
Z obrad (/eneirskich nad, sprawami wymiany dóbr i ludzi
Genewa. (PAT). Druga komi

sja Zgromadzenia kontynuowała 
wczoraj dyskusję gospodarczą. Dele
gat Czechosłowacji p. Veverka stwier
dzał, że porzucenie systemu autarkji 
nie jest rzeczą łatwą i że, jego zdaniem, 
najwłaściwszą metodą postępowania 
są z jednej strony traktaty dwustron
ne, z drugiej zaś system preferencyjny, 
który stosować należy w rejonach ge
ograficznych, obejmujących kraje od 
wieków związane.

P. Stucki (Szwajcarja) stwierdza, iż 
dewaluacja funta i dolara, dokonana 
w latach 1931 i 1933, nie była zgodna 
z doktryną komitetu ekonomicznego

Projekt rezolucji, wniesiony przez delegację polską
Genewa. (PAT.) Delegacja pol

ska złożyła wczoraj drugiej komisji 
Zgromadzenia projekt rezolucji, oma
wiającej możliwości międzynarodowe
go ożywienia obrotu kapitałów i ru
chu emigracyjnego.

Na wstępie rezolucja podkreśla, że 
rozwój obrotów międzynarodowych nie 
będzie mógł dokonać się na szerszej 
płaszczyźnie i przyczynić się do konso
lidacji pokoju, jeśli ożywieniu obro
tów towarowych nie będzie towarzy
szyło ożywienie obrotów kapitałami i

Maladze władze wydały zarządzenie 
w sprawie obowiązkowej rekrutacji do 
szeregów milicji ludowej. W Madry
cie miano wprowadzić karty żywno
ściowe.

Narodowe M. S. Z.
Warszawa. (Tel. wł.) Nowy hi

szpański minister spraw zagranicz
nych z ramienia rządu narodowego w 
Burgos, Francisco Serrat y Bonastre, 
udaje się W czwartek wieczorem z 
Warszawy do swego kraju, celem ob
jęcia urzędu.

P. Serrat był do sierpnia posłem 
Hiszpanji w Polsce. W sierpniu ustą
pił ze swego stanowiska i pozostawał 
w Warszawie prywatnie.

Ligi Narodów, natomiast dewaluacja, 
jaka dokonała się w ostatnich dniach 
w szeregu krajów, jest w całkowitej 
zgodzie z poglądami komitetu. Soli
daryzując się z porozumieniem angiel
sko - francusko - amerykańskiem, — 
mówca stwierdza, że należy dążyć do 
obniżenia cel i rozluźnienia kontyn
gentów.

Przemawiali jeszcze: Politis (Gre
cja), który oświadczył, że kraj jego 
poszukuje terenów emigracyjnych dla 
nadmiaru swej ludności; przedstawi
ciel Holandji Lanschot i delegat Ko- 
lumbji Yepes.

ludźmi, a zwłaszcza jeśli nie zostanie 
ułatwiona emigracja kolonistów rol
nych. Rezolucja zaznacza dalej, że 
przeludnienie niektórych państw wy
maga nietylko przebudowy gospodar
czej w tern państwie, lecz również o- 
twarcia nowych możliwości emigracyj
nych oraz dostarczenia dla ruchu emi
gracyjnego, obecnie zahamowanego, 
odpowiednich kapitałów.

Biorąc pod uwagę powyższe fakty, 
rezolucja podkreśla doniosłość specjal
nej konferencji emigracyjnej, która

Kto pierwszy?
Akcja zbiórkowa na eska

drą „Chrobry“ dobiega końca. 
Jeszcze przez kilka tylko dni 
wykazać możesz zrozumienie 
doniosłości dozbrojenia na
szej armji.

Składki wpłacać można w 
administracji naszych wydaw
nictw — Św. Marcin 70 — lub 
na konto P. K. O. 200 149.

zbierze się w listopadzie rb. pod auspi
cjami Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Rezolucja wyraża również na
dzieję, iż konferencja ta, jak i Między
narodowe Biuro Pracy, opracują prak
tyczne propozycje, które będzie można 
natychmiast wprowadzić w życie, ce
lem rozwiązania wyżej omówionych 
zagadnień.

Ponadto rezolucja sugeruje, aby 
Zgromadzenie zaprosiło Radę Ligi, by 
ta utrzymywała łączność z Międzyna
rodową Organizacją Pracy i powierzy
ła komitetowi finansowemu Ligi prze- 
studjowanie finansowej strony kwestji 
emigracyjnej i wreszcie, by upoważni
ła komitet ten do podjęcia wszelkich 
innych środków, jakie komitet uzna 
za konieczne, dla jak najszybszego 
osiągnięcia praktycznych rezultatów.

W końcu rezolucja polska domaga 
się, by Zgromadzenie postanowiło u- 
mieścić zagadnienie emigracyjne na 
porządku dziennym swej nabliższej 
sesji.

Komuniści we Francji 
a zakaz zebrań

Paryż. (PAT). Zakaz zgroma
dzeń i demonstracyj, które mogłyby 
wywoływać manifestacje przeciwni
ków politycznych, wywołał niezado
wolenie jedynie komunistów. W „Hu
manité“ zarówno senator Cachin, jak 
i wiceprezydent izby deputowanych p. 
Duclos występują z obszernemi arty
kułami, w których oświadczają, że 
jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby do
chodziło do zawieszenia swobód kon
stytucyjnych dlatego, że p. de la Ro- 
cque tego pragnie i do tego zmusza.

Zaniepokojenie partji komunistycz
nej tym zakazem jest m. in. uzasad
nione tem, że na 12 października ko
muniści projektowali zorganizowanie 
zebrań i manifestacyj w Alzacji i Lo
taryngii, których odbycie się wobec 
obecnego zakazu zostało postawione 
pod znakiem zapytania.

Przywódca Arabów poległ
Jerozolima. (PAT). W czasie 

wielkiej potyczki między wojskiem a 
bandą Arabów pod Betleem został za
bity znany przywódca arabski Aasi. 
Według opinji kół tutejszych Aasi, któ
ry przybył z pogranicza pustyni trans- 
jordańskiej, usiłował prowadzić nadal 
dzieło Kawukli, zwanego tu „wrogiem 
publicznym nr. 2“. Mianowicie celem 
jego było zbuntowanie dzikich szcze
pów beduińskich. Aasi brał czynny 
udział w powstaniu Druzów w roku 
1926, za co był przez władze francu
skie wydalony z kraju.

„Wrogiem nr. 1“ jest Hauzi bej, 
bezskutecznie ścigany przez władze od 
dłuższego czasu.

W starciu tem brał również udział 
członek znanej rodziny arabskiej Abd 
ul Kader el Husseini, został on ciężko 
ranny i przewieziono go do szpitala w 
Jerozolimie. Jest on synem zmarłego 
długoletniego prezesa wydziału wy
konawczego Rady Arabów Palestyń
skich Kazima paszy el Husseini.
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Wczesna zima w Tatrach
Niespodzianki w przyrodzie — Przedłużone zniżki j,Srebr

nej Jesieni“ — Co należy zabrać ze sobą ?
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Zakopane, w październiku.
Przyroda jęła zapamiętale prze

wracać koziołki. W' letnich miesią
cach wydzielała nam „za kartkami“ 
homeopatyczne dawki słońca, zlewa
jąc nas bezustannie prysznicem ule
wy i chłodząc gradową burzą. A na 
nasze lamenty wypominano nam tyl
ko, że przecież w okresie świąt Boże
go Narodzenia uraczono nas kwitną- 
cemi ną obnażonej trawie stokrotka-
mi, zaś w lutym chuchano na nas go
rącym halniakiem!

Lamenty nasze na ten rok prze
wrotny uspokoiły się jednak dopiero 
w drugiej połowie września, gdy na
reszcie mogliśmy otworzyć naóścież 
drzwi balkonów jesiennemu słońcu, 
gdy dachy naszych domów w tem 
złudnem cieple wyprężyły swe prze
mokłe grzbiety, a gospodynie wybie
gły do swych grządek wydobywać z 
obeschłej nieco ziemi napoły zgniłe 
j arzyny ’ i ’’ ziemniaki^

Lecz niewiele było tej radości. Na
wet nie zdążyły się zarumienić buki 
na reglańskich zboczach ani wyzłocić 
się przy drogach palczaste jesiony. 
Już 26-go września zawitał w nocy 
mróz od spadłego w górach śniegu, 
ścisnął aż do bólu pełną wilgoci zie
mię i podciął łodyki liści na drze
wach. . A dnia następnego spadł na 
nie śnieg ciężki, lepki i obfity; choć 
¡jeszcze półtora miesiąca brakowało 
-do „przybycia ną białym koniu św. 
Marcina“. Biedne gałązki nie wy
trzymały naporu. Pod każdem drze
wem usłał się pulchny dywanik spa
dłego listowia, jeszcze zupełnie zielo
nego. Opadały jedna za drugą jakby 
nożycami odcięte cale kiście gałązek, 
przedwcześnie uśmiercone.

Jednak ludziska nie lubią się dłu
go martwić. Więc pocieszali, się wza
jem, że po opadzie śnieżnym następu
je zwykle długotrwała pogoda. Ale 

w zapomnieli o tem, że przecie świat 
stoi, teraz, dp góry nogami. To ,też na- 
deszla -wprawdzie pogoda, ale... na pa
rę godzin. Po to tylko, aby nam po
kazać, że nie same wierzchołki, ale 
całe Tatry wraz z podnóżami i okoli
cą dostały się w niewolę zimy; że lasy 
stoją cicho, oszronione, jak w stycz
niu, że tylko patrzeć, jak siklawy i je
ziora staną w lodzie. Jakoż zaraz po 
tem zasnuło się niebo, niczem kurty
na po widowisku, a drugiego dnia 
Zakopane i Tatry utonęły w śnieżnej 
kurniawie. Resztki zieloniutkiej tra
wy, wyłaniającej się z pod topniejące
go szybko pierwszego opadu skryły 
się teraz doszczętnie pod białą pierzy
ną. Drzewa przygięły się do ziemi 
pod okiścią... I mamy prawdziwą zi
mę. Śnieg coraz to dosypuje po-
trosze...

Dni „Złotej Jesieni w Tatrach“ na
leży na gwałt przemianować na 
„Srebrną Jesień“ i zale.ić jej uczest
nikom, przyciąganym 66-proc. zniżką

kolejową, aby przywieźli ze sobą nar
ty, saneczki i futra.

Poza tem śpieszymy z zawiadomie
niem, że zniżki te zostały przedłużo
ne aż do 1-go listopada, a zapowiadane 
atrakcje — przesunięte na koniec tego 
miesiąca, „gdy pogoda się ustali“.

Czy jednak ustaii się na zimowo, i 
czy na letnio; nikt przewidzieć nie 
może. Dlatego też wypada zalecić na- I

Echa gdańskie
Nieporozumienia między Greiserem a Forsterem

Warszawa. (Tel. wł.) Agencja 
Press podaje, że pomiędzy Gauleite- 
rem Forsterem a prezydentem Greise
rem dochodzi ostatnio do częstych nie
porozumień na tle taktyki wobec Ligi 
Narodów.

Forster dążył do radykalnych po
sunięć zarówno wobec Ligi Narodów,- 
jak i Polski, podczas gdy Greiser jest 
za łagodnem postępowaniem. W 
związku z tem mówi się o bliskiem 
ustąpieniu Greisera, a kandydatem 
Forstera na jego miejsce ma być po
seł Beił. (w)

Zebranie centrum 
mogło się odbyć

Gdańsk. (PAT). W Oliwie od
było się zebranie partji centrowej. 0- 
becna na sali policja polityczna nie 
rozwiązała zebrania, ograniczając się 
jedynie do skonfiskowania rozdawa
nych egzemplarzy organu kościoła ka
tolickiego „Danziger Kirchenblatt“.

Fakt, iż zebranie stronnictwa cen-

Żydzi znowu u premiera
Jak donosi prasa żydowska, prezes, 

rady . ministrów gen. .Skiadkowski, 
przyjął- we wtorek delegacje żydów-’ 
skiego koła parlamentarnego, w oso
bach dr. Emila Sommersteina i dr. 
Mojżesza Schorra.

„Żydowscy parlamentarzyści — cy
tujemy pismo żydowskie — przedsta
wili podczas dłuższej konferencji pre- 
mjerowi ciężkie położenie i wewnętrz
ne nastroje ludności żydowskiej, ilu
strując swe wywody faktami i kładąc 
specjalny nacisk na zagadnienie bez
pieczeństwa, bojkotu gospodarczego, 
prawo do pracy i położenie młodzieży 
żydowskiej“.

„Premjer Skiadkowski oświadczył, 
że zdaje sobie sprawę z pogorszenia 
sytuacji ludności żydowskiej, w związ
ku z ogólnem przeludnieniem w Pol
sce i w związku ze wzrastającym szo
winizmem nacjonalistycżnym. Rząd 
stoi kategorycznie i bezwzględnie na 
stanowisku równouprawnienia wszyst
kich obywateli. Życie każdego obywa
tela polskiego jest święte, niezależnie 
od wyznania i narodowości. Rząd po

szym gościom, aby oprócz nart i futer 
zabrali też ze sobą okrycia wiosenne 
i jesienne, tudzież letnie suknie i 
słomkowe kapelusze, a także kąpielo
we kostjumy. Któż bowiem śmiałby 
zaprzeczyć, że mogą teraz nastać dni© 
tak upalne, iż górskie jeziora zamie
nię. się w ogrzewane baseny, a ^sikla
wy w gejzery? Ze na Zaduszki będzie
my mieli trzecie sianokosy, a na Wi- 
giiję ogrodowe rzodkiewki? Że lada 
dzień z pod śniegu zaczną wychylać 
swe liljowe kielichy wiosenne kro
kusy?

A no, powiadają górale, że „świat 
tera cały do góry nogoma".

J. ROGUSKA-CYBULSKA.

trowego nie zostało rozwiązane, dowo
dziłby, że czynniki narodowo - socjali
styczne starają się wejść w porozumie
nie z tem ugrupowaniem.
Socjalistów nadal aresztują

Gdańsk. (PAT). Policja poli
tyczna dokonała dalszych aresztowań 
wśród socjalistów gdańskich w miej
scowościach Heubude i Buergerwiese. 
Aresztowana posłanka socjalistyczna 
Gertrud Mueller została z powodu 
choroby wypuszczona na wolność.

W rozmaitych miejscowościach po
wiatu Gdańskie Wyżyny bojówki na
rodowo - socjalistyczne napadły na do
my socjalistów i niszczyły ich mie
szkania.

W Gdańsku aresztowani zostali so
cjaliści Neumann i Engelmann. Pre
zes związku młodzieży socjalistycznej 
Radmann osadzony został w areszcie 
ochronnym. Policja gdańska poszu
kuje nadal pięciu głównych działaczy 
socjalistycznych.

ciągnie do odpowiedzialności każdego, 
kto pozwoli sobie na akty gwałtu wo
bec Żydów, lub będzie im uniemożli
wiał środkami teroru wykonywanie 
swych prac zawodowych i handlu. 
Rząd uważa za szkodliwe dla pań
stwa rozbudzanie i podsycanie nacjo
nalistycznych namiętności i podburza
nie jednych przeciw drugim. Wybryki 
antysemickie muszą być bezwzględnie 
karane“.

Oświadczenie i zapewnienia pre- 
mjera prasa żydowska drukuje tłu
stym drukiem pod wielkiemi cztero- 
łamowemi tytułami.

żydzi wileńscy i komunizm
Wilno. (Tel. wł.) Przed wileń

skim sądem okręgowym toczył się 
proces przeciwko czterem Żydom-ko- 
munistom, którzy w czasie żydowskie
go strajku protestacyjnego w dniu 17 
marca wznosili na ulicy antypań
stwowe okrzyki. Wywrotowców-Żydów 
sąd skazał na kary więzienia od 1 ro
ku do 2 i pół lat.

Z CHWILI
,W Genewie wiceminister dr. A. Rosę 

i stały delegat Polski przy Lidze Naro
dów Komarnicki postawili sprawę emi
gracji Żydów z Polski na płaszczyźnie 
międzynarodowej.

Żydzi w Polsce z tego kroku nie są 
zadowoleni.

Wystąpienie p. Rosego potraktowali 
ironicznie, jako „pomysł chimeryczny“. 
Piszą w „Naszym Przeglądzie“ o jedno
myślności (w sensie negatywnym) społe
czeństwa żydowskiego w ocenie tego wy
stąpienia polskiego na terenie ligowym.

Wogóle wszelkie projekty wysiedlenia 
Żydów do tych czy innych krajów uważa 
prasa żydowska za nierealne.

Poprostu Żydzi z Polski wywędrować 
nie chcą. Widocznie im w Polsce jest 
dobrze. Równocześnie mobilizują wszyst
kie siły i czynniki własne i pokrewne do 
walki z antysemityzmem, którego głów
nym i właściwie jedynym poważnym wy
kładnikiem jest ruch narodowy.

Patronują przedewszystkiem powstaniu 
i zaktywizowaniu „frontu ludowego“ w 
Polsce. Sojusz żydowski z socjal-komuną 
objawił się wyraźnie w Łodzi. Żydzi po
pierają bardzo czynnie ruch socjalistycz
ny, który odwzajemnia się im sympatią 
i obroną ich interesów. Socjalistyczny 
„Robotnik“ ostatnio walczy coraz namięt
niej z „zoologicznym nacjonalizmem“ i z 
jego nastawieniem antysemickiem.

Nie potrzeba też chyba przypominać, 
iż w wykrywanych co pewien czas jaczej- 
kach komunistycznych kierowniczą rolę 
odgrywają prawie wyłącznie Żydzi.

To też „front ludowy“ w Polsce idzie 
wyraźnie na pasku żydowskim i służy 
przedewszystkiem interesom żydowskim. 
Obrona praw i żądań robotniczych — to 
tylko parawan, za którym kryją się inne 
zgoła celę, który jednak ma przyciągnąć 
zgłodniałe masy, pragnące poprawy swe
go bytu.

Fakty te należy ustawicznie przypomi
nać opinji polskiej.

Kto zwalcza obóz narodowy, opóźnia 
tem samem rozwiązanie zagadnienia ży
dowskiego w Polsce. Żydzi bowiem nie 
ruszą się z Polski, dopóki do tego nie bę
dą zmuszeni.

Środkami tego nacisku będzie nietylko 
bojkot ekonomiczny, który należy nadal 
konsekwentnie uprawiać, ale i pozbawie
nie Żydów praw politycznych, odsunięcie 
ich od wpływu na wszystkie dziedziny 
naszego życia publicznego i prywatnego.

Tej wielkiej przemiany warunków mo
że dokonać naprawdę tylko obóz naro
dowy.

Stowarzyszenie studentów - Żydów 
przy uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie zostało przez władze uni
wersyteckie rozwiązane, (mz)

Radek aresztowany
Londyn. (PAT). Agencja Tieutera 

donosi z Moskwy, że została ofi
cjalnie potwierdzona wiadomość o a- 
resztowaniu Karola Radka- Przepro
wadzone śledztwo ustaliło jego udział 
w spisku trockistowskim.

28) NAPISAŁ ANTONI
Około wpół do szóstej rano holow

nik „Tur“ przejął linę z „Dannemory“ 
i ruszył ostrożnie ku wybrzeżu Fran
cuskiemu. Stał tam już drugi, mniej
szy trochę parowiec „Little Evy“, rów
nież śmierdział solonemi skórami i 

pusty już sterczał wysoko z wody, u- 
kazując świeżo naminjowaną linję 
wodną. Na rufie pod czeskosłowacką 
banderą widniał port macierzysty 
„Praha“. Opodal, przy dworcu mor
skim, duży szmat nabrzeża przezna
czono dla „Pułaskiego“, który zapowie
dziany był nazajutrz w czwartek z A- 
meryki. Tor zajęty był nowemi, rów- 
nemi wagonami, na których widniał 
znak: „C. S. R.“, jako że stawiła je 
Czechosłowacja.

Niebawem krany podsunęły się ku 
tylnej i przedniej luce. Na haku przy
mocowano czterema łańcuchami małe 
platformy, zbite z desek. Ludzie w 
głębi luki układali na tych prowizo
rycznych windach sterty skór, które, 
ściśnięte łańcuchami, unosiły się wy
soko w górę, by niebawem opaść bądź

KAWCZYNSK1
przy wagonach, bądź też na rampie 
magazynu.

Gdy tylko pierwsze ładunki powę
drowały za burtę, kapitan Andersson, 
pilnujący z mostku manewrów, po
wrócił do salonu na śniadanie. Z kwa
śną miną zmieszał przedewszystkiem 
porządną porcję „Black and White“ i 
wody sodowej, aby spłukać zaduch 
skór wiercący w nozdrzach. Potem 
dopiero zasiadł do codziennej porcji 
owsianki.

Nie smakowało mu dzisiaj. Ani ra
zu nie wydał słynnego okrzyku: — 
Pioootrze, — a steward kilkakrotnie 
przyglądał mu się spódełba, nie dowie
rzając, aby ludzki i wyrozumiały czło
wiek, jakim był kapitan, mógł do tej 
pory gniewać się o głupią historję z 
depeszą.

Wyładowanie statku postępuje co- 
prawda w porządku, jakoś o strajku 
jak dotąd mowy niema. Ale już łri- 
storja ze Skan darem! Pedriksen po
wrócił wczoraj ze szpitala przerażony. 
Drżącemi wargami zdawał kapitanowi

relację: pierwszy oficer Skander uleg* 
zapaleniu ślepej kiszki i w ciągu naj
bliższych godzin ma być operowany. 
Kapitan liczy: wtorek operacja, do so
boty cztery dni. Niema mowy, aby 
Skander wTócił z nimi! Odpłynie 
więc do Szwecji bez pierwszego ofice
ra. Byleby tylko biednemu chłopcu 
nic się nie stało! Trzeba się zastano
wić, komu powierzyć funkcję drugie
go oficera, skoro Boli będzie zastępo
wał Skandera. Pedriksen? Prawdę 
mówiąc, kapitan nie ma do niego wiel
kiego zaufania. A Triplus? Zdolny 
jest, niema gadania, ma dużo poczu
cia odpowiedzialności podczas służby, 
ale czy nie należy mu się nauczka za 
nocne brewerje w „Zatoce“?

A już zupełnie boi się myśleć o pe
wnym sklepie, niedaleko narożnika 
ulicy 10-tego Lutego. Nie wie zupeł
nie, jak ma postąpić. Nie może zo
stawić sprawy niezałatwionej, a ile
kroć bliski już jest postanowienia, 
znajduje tyle nowych argumentów i 
wszystko przedstawia mu się w tak 
odmiennem świetle, że znów waha się 
i poczyna szukać jeszcze innego roz
wiązania.

Gdy wczoraj Słomian zamknął za 
sobą drzwi, kapitan był przekonany, 
że teraz sprawy zmierzają ku dobre
mu. Ale zastanowił go już wyraz o- 
czu Emy, gdy powróciwszy ze składu, 
spytała:

— Co, poszedł?
— Czy nie jest tak najlepiej? — 

tłumaczył najłagodniej, jak tylko u- 
miał. — To byłoby przecież naturalne! 
Naprawienie błędu, któryśmy wszyscy 
popełnili, nie wiedząc, że...

Był przekonany, że nawet nie sły
szała jego słów. Gryzła koronkę u 
chusteczki, patrząc w okno. A w sa
mym środku pięknego przemówienia 
przerwała mu płaczliwą prośbą:

— Przecież trzebaby go szukać! Ni© 
można go tak zostawić! Dlaczego mnie 
się wcale nie pytał, jak myślę o tem 
wszystkiem?

— Czy kochał cię bardzo? — spy
tał trwożliwie.

— Był taki dobry i przywiązany, — 
mówiła we łzach.

Andersson uznał, że nadszedł mo
ment aby zacząć o planach na przy
szłość, bo przecież ma tylko kilka dni 
czasu a zlikwidowanie składu i wiele 
innych spraw wymaga niemało za
chodu. Ale w tej chwili znów ktoś 
wszedł obok. Erna wstała natych
miast i przed lustrem poczęła pudro
wać twarz.

—- Czy nie możesz zamknąć skle
pu? — spytał Andersson. — Przecież 
naprawdę są teraz ważniejsze rzeczy 
do zrobienia, niż sprzedać parę kawał
ków bielizny.

(Dalszy ciąg nastąpi,.



DWA PROCESY

Xartka z dziejów zmagań
W końcu ubiegłego stulecia i na 

początku bieżącego zmagania żywiołu 
polskiego z elementem niemieckim 
pod zaborem pruskim weszły w decy
dującą fazę. W związku z postępują- 
cem uświadomieniem narodowem spo
łeczeństwa polskiego i ze wzrostem je
go siły politycznej i gospodarczej, wła
dze pruskie wdrożyły wedle ustalo
nych metod energiczne kroki, by stłu
mić wszelkie ośrodki i objawy nieza
leżnej myśli. Stąd też wzięły swe 
źródło liczne procesy polityczne prze
ciw młodzieży szkolnej i akademickiej. 
Dziś, kiedy zgórą 30 lat dzieli nas od 
tych czasów, chcemy zwrócić uwagę 
przedewszystkiem na dwa procesy tego 
typu: i to na proces toruński przeciw 
młodzieży gimnazjalnej i poznański 
proces młodzieży akademickiej, oby
dwa z początku bieżącego stulecia. 

PROCES
MŁODZIEŻY GIMNAZJALNEJ
W procesie toruńskim na ławie 

oskarżonych zasiadło kilkudziesięciu 1 
uczniów gimnazjalnych, a wśród nich 
m. in. ks. prałat Józef Prądzyński, bę
dący wówczas alumnem seminarjum 
duchownego.

Akt oskarżenia stawiał młodzieży 
szkolnej zarzut należenia „do organi
zacji konspiracyjnej“, która przez 
utrzymanie ducha narodowego prze
kreślała syistem państwowy pruski i 
przygotowywała do niepodległości Pol
ski. W czasie procesu duże wrażenie 
zrobiło zeznanie dyrektora szkoły 
Preussa, który powiedział, ż© „Polacy 
więcej wiedzieli z zakresu historji Pol
ski, niż powinni*. Pamiętać należy, 
że program szkolny nie przewidywał 
wogóle nauki dziejów Polski. W wyni
ku rozprawy zapadały wyroki skazują
ce na areszt od kilku dni do 3 miesię
cy.

PROCES AKADEMICKI
Ławę oskarżonych w procesie aka

demickim stanowili: lekarz Celestyn 
Rydlewski z Berlina, aptekarz Leon 
Sumiński, oraz studenci Franciszek 
Karaś, Jan Kowalczyk, Ignacy Trepiń
ski, Feliks Biały, Bronisław Szulczew- 
ski, Jan Władysław Bolewski. Akt 
oskarżenia zarzucał podsądnym przy
należność do tajnych organizacyj: 
Zjednoczenia Towarzystw Młodzieży

0 nazwiska śląskie
Z poważnej strony, otrzymujemy 

poniższe, niewątpliwie całkiem słusz
ne uwagi, z prośbą o umieszczenie:

W czasie urzędowania administra
cji zaborczej na Śląsku, mniej lub wię 
cej zmieniono i zniekształcono dzi
wacznie, cały szereg naszych pięk
nych, polskich nazwisk śląskich. Wy
starczy dzisiaj tylko zajrzeć do sta
rych, kościelnych ksiąg metrykalnych, 
by się przekonać, jak nieprawdziwe
mu a często nawet dziwolągami są na
sze dzisiejsze nazwiska.

Wiemy, że ten proces zniekształca
nia naszych nazwisk zaczął się szcze
gólnie z latami 1872-3, kiedy to znie
siono u nas szkołę z dodatkowym ję
zykiem polskim, a wprowadzono szko
lą tylko z językiem wykładowym nie
mieckim, kiedy to na podstawie de
kretu naczelnego prezesa Śląska, po
częto domagać się takich zmian w pi 
sowni naszych nazwisk, ażeby nie zo
stało w nich najmniejszego śladu ślą
skiego.

Nic więc dziwnego, że w spuściźnie 
po tych czasach pozostały nam z na
szych pięknych nazwisk takie dziwo
lągi, jak: Matschey — Matschay 
Matschei — Maciej; Zebulka — Cebu
la; Suppa — Zupa; Mundry — Mądry; 
Bunk — Bonk — Bąk; Pawelke — Pa
wełka itp.

Te musimy obecnie naprawić.
A więc do dzieła! Przywróćmy 

dawną, prawdziwą pisownię naszych 
nazwisk, według naszej wymowy: I- 
naczej jak będziemy wyglądali wobec 
przyszłych pokoleń, wobec naszych 
dzieci? Czy zniesiemy to, że często w 
tej samej wsi, w tej samej nawet ro
dzinie, te same rodzinne nazwiska 
różnie dwuznacznie się piszą?

A możemy to dzisiaj uczynić bar
dzo łatwo, bez opłaty. Wystarczy sta
wić wniosek do Polskiego Związku 
Zachodniego z prośbą o przeprowa
dzenie przywrócenia nam dawnej, rze
czywistej pisowni, naszych pięknych 
m yisk śląskich. ŚLĄZAK.

Numer 467 — Kurjer Poznański, czwartek, 8 października 1936

przez wzmacnianie 
wego wśród Polaków, pomnażanie 
skarbu narodowego w Rapperswilu 
przez stale składki, podnoszenie dobro
bytu i oświaty ludności polskiej przez 
pracę społeczną. Wyrok sądu opie
wał na karę od jednego do 4 miesięcy 
aresztu. Instancja apelacyjna, są fi Rze
szy w Lipskuj zatwierdziła wyrok sądu 
okręgowego w , Poznaniu w dniu lo 
kwietnia 1902 r.

Oto kartka z dziejów walki społe
czeństwa polskiego pod zaborem pru
skim z naporem niemieckim. Świad
czy ona o nieustępliwem dążeniu ży
wiołu polskiego ziem zachodnich do 
Polski zjednoczonej, (ł)

Ciekawy proces w Czarnkowie
Uniewinnienie narodowców

żywiołu polskiego pod zaborem pruskim
poczucia narodowego wśród Polaków, 
szczególnie wśród młodzieży, przygoto
wywanie do walki z wrogami narodu 

poczucia narodo-

Polskiej Zagranicą i Związku Towa
rzystw Młodzieży w Niemczech. Dzia
łalność tych stowarzyszeń, zdaniem 
władz prokuratorskich, była występna, 
ponieważ utrzymywały te związki łącz
ność z Ligą Narodową, „dążyły do nie
podległości Polski, do zupełnej nieza
leżności, do narodowej samodzielności 
przyszłej Polski“, zbierały składki na 
skarb narodowy w Rapperswilu, oraz 
współdziałały ze stronnictwem demo- 
kratyczno-narodowem.

Warto przytoczyć, za aktami sądu 
pruskiego, jakich to środków używały 
w swej działalności wspomniane sto
warzyszenia. Dążenia swe uzewnętrz
niały one przez: szerzenie oświaty na
rodowej wśród Polaków, popieranie 
ruchu robotniczego, zwalczanie polity
ki ugodowej i lojalizmu, wzmacnianie

Czarnków. (Bi.) W tutejszym 
sądzie grodzkim na sesji wyjazdowej 
sądu okręgowego z Poznania toczyła 
się ciekawa rozprawa karna przeciw
ko członkom S. N. z Połajewa, pow. 
czarnkowskiego, oskarżonym z art. 
166 i 148. Na ławie oskarżonych zasie
dli jako główni oskarżeni: Kazimierz 
Klawek i Józef Kłos jako organizato
rzy nieudanego napadu na posterunek 
P. P. w Połajewie, oraz Władysław 
Krajewski i Mieczysław Pardon za 
wprowadzenie władzy w błąd.

Tło sprawy, według aktu oskarże
nia, przedstawia się następująco: Pod
sądnym zarzuca akt oskarżenia, że 
zorganizowawszy grupę bojówkarzy, 
zamierzali w nocy z dnia 10 na 11 lu
tego br. urządzić zbrojny napad na po
sterunek P. P. w Połajewie. Napad z 
powodu nadejścia osadnika Maksymi- 
Ijana Jahnza z Połajewa nie doszedł 
do skutku. Pozatem akt oskarżenia 
zarzucał podsądnym, że tej samej no
cy powybijali szyby w posiadłości Ży
da Seliga z Połajewa. Następnego dnia 
podjęto przy pomocy psa policyjnego 
dochodzenia, które doprowadziły do 
zaaresztowania wyżej wymienionych 
podsądnych oraz Antoniego Skrzyp
czaka, również członka S. N. Wszyst
kich skuto w kajdany i odwieziono do 
sędziego śledczego w Rogoźnie, gdzie 
po przesłuchaniu, zwolniono jedynie 
A. Skrzypczaka. Natomiast wszyst
kich pozostałych przekazano do wię
zienia śledczego w Poznaniu, skąd 
zwolnieni zostali w końcu maja b. r. 
na wolność.

Na rozprawie sądowej oskarżeni 
ni® przyznawali się do zarzuconych im 
czynów, gdyż krytycznej nocy nie wy
chodzili wogóle na wieś, lecz po cało
dziennej pracy udali się na spoczynek. 
Także osk. Krajewski i Pardon nie 
przyznawali się do zarzuconego czynu, 
jakoby przez tworzenie alibi dla współ- 
oskarżonych Klawka i Kłosa zamie
rzali władzę wprowadzić w błąd, a

Polskie drogi wodne i Niemcy
Niemiecki© czynniki gospodarcze 

zaczynają się ostatnio coraz bardziej 
interesować polskiemi drogami wod- 
nemi śródlądowemi, jako niezwykle 
oszczędnemi środkami komunikacji w 
kontakcie gospodarczym między Rze
szą a Prusami Wschodniemi. Chodzi 
tu o system rzeczno - kanałowy na 
przestrzeni od Odry do Wisły, ułatwia
jący bezpośrednią komunikację wodną 
przez Wartę (w dolnym jej biegu), No
teć i Kanał Bydgoski z Brdą.

Na te możliwości transportowe stro
na niemiecka zwróciła dopiero od nie
dawna większą uwagę. W leci© b. r. 
doszło do tego, że przewóz towarów na 
tej trasie osiągnął poziom nie notowa
ny od dwudziestu, lat, gdyż przewie
zionych zostało ogółem 42.300 tonn to
warów. Dużą rolę w wykorzystywaniu 
tych możliwości odgrywa niewątpli
wie fakt niskich kosztów transportu 
towarów drogą wodną, wynoszących 
o 9/10 mniej, niż koszt transportu to
warów koleją żelazną na najkrótszej 
trasie kolejowej między Rzeszą a Pru
sami Wschodniemi.

Niesłychanym ułatwieniem dla 
pełnego wykorzystania możliwości

przez to utrudnić jej wykrycie spraw
ców napadu. Cały akt oskarżenia 
opierał się wyłącznie na domysłach, 
gdyż przodownik P. P. w Połajewie, 
p. Kaźmierczak zeznawał, że dostar
czony przez niego materjał dowodowy 
był pochodzenia konfidencjonalnego, 
a zbieranie właściwych dowodów roz
począł dopiero w maju.

O charakterystycznem postępowa
niu przodownika P. P. wobec S. N. mó
wił śwd. A. Skrzypczak w swoich ze
znaniach, które przyczyniły się w du
żej mierze do wyświetlenia całej spra
wy, Otóż świadek podał, że po jego 
zwolnieniu z Rogoźna przystąpił do 
niego przód. Kaźmierczak z propozy
cją, aby świadek utworzył z kilkuna
stu członków S. N. bojówkę, któraby 
urządziła napad na posterunek P. P„ 
oraz domy żydowskie. O planowanych 
zaś zamachach miał świadek policję u- 
wiadomić, za co otrzymałby sowite 
wynagrodzenie. Ze słowami: „Za pie
niądze — robi się wszystko“ pożegnał 
przód. K. świadka, dodając, że w 
dniach oczekuje listownej odpowiedzi. 
Jako prawy Polak oczywiście Skrzyp
czak odmówił takiej haniebnej „współ
pracy“. .

Po sprzecznych ze sobą zeznamacn 
świadków Selig‘a i M. Jahnza oraz 
prokuratora, domagającego się suro
wego ukarania aż do 5 łat więzienia, 
sąd udał się na naradę, poczem wydal 
wyrok uniewinniający wszystkich 
oskarżonych. Oskarżeni bronili się sa
mi.

Zwolnienie z aresztu
Września. W Borzykowie, pow. 

Września z aresztu gminnego zwolnio
no trzy członkinie Stronnictwa Naro
dowego, pp. Kaczmarkównę Helenę i 
Zofję oraz p. Brzostowiczównę Marję z 
Sokolnik, które odbyły 3-dniowy areszt 
za noszenie mundurów Stronnictwa 
Narodowego (r. w.)

transportowych na tej drodze jest do
skonały stan dróg wodnych, zarówno 
polskich, jak i niemieckich. Na mo
ment ten trzeba położyć specjalny na
cisk, gdyż niedawno jeszcze temu wro
ga propaganda niemiecka podnosiła 
alarm na temat rzekomego zaniedby
wania przez Polskę sieci śródlądowych 
dróg wodnych na obszarze byłego za
boru pruskiego i przy sposobności 
podkreślała wielką jakoby dbałość 
rządów pruskich o tę dziedzinę dróg 
komunikacyjnych. Alarmy owe — 
rzecz zrozumiała — stanowiły jedno 
z ogniw w wielkiej akcji rewizjoni
stycznej czynników niemieckich, pro
wadzonej przez szereg lat w związku 
z planami politycznemi Niemiec na 
wschodzie.

Jeżeli chodzi o rodzaj towarów, 
przewożonych z Rzeszy do Prus 
Wschodnich (w czasie od kwietnia do 
sierpnia przewieziono tu na 106 stat
kach 28.200 tonn towarów), to na pierw- 
szem miejscu postawić należy węgiel 
w najróżnorodniejszych odmianach. 
Dalej idą materjały budulcowe i żyw
ność, pfzyczem w ostatnim wypadku 
przeważały towary kolonjalne. Waga

przeciętnego ładunku statków wahała 
sie — zależnie od stanu wody — od 
230 do 290 tonn. Z Prus Wschodnich 
wróciło do Rzeszy z ładunkami 69 stat
ków z 14.000 tonn towarów Na czoło 
wysuwa się tu celuloza w ilości • »8 
tonn. Niezależnie od tego przewiezio
no do Rzeszy 4:600 tonn drzewa tartego 
i 1.800 tonn drzewa okrągłego.

Z WIELKOPOLSKI
_ » MOGILNO. Z nieustalonych przyczyn

powstał pożar w maj. Lachmierowice. pow mo- 
gileński, który spowodował wielkie strat* 
Spaliła sie duża stodoła ze zbozetn, szopy, na 
rzędzie rolnicze, 300 ctr. jęczmienia młóconego, 
300 ctr. nasion buraków cukrowych, oraz nie
ustalona ilość innych zbóż. Straty oblicza się na 
przes-zio 40.000 zł.

_ Okr. zebranie K S. M. Ź. odbyło się pod 
przewodnictwem prezeski okr. p. Giemziankii 
przy udziale asystenta okr. ks. prób. Soltysiń 
ekiego z ltzadkwina. Sprawozdanie ze zlotu 
zdała prezeska okr.. podając do wiadomości, ie 
za wykonanie robótek ręcznych I. nagrodę przy
znano drh. Krawczakówn.e z oddziału K. B. M. 
ż. z Rzadkwina. Uchwalono następujące «pra
wy bieżące: odprawę naczelniczek w listopadzie 
w poszczególnych rejonach t tak: w Strzelmy 
Trzemesznie i Mogilnie. Odbędzie, się również 
odprawa dla członków współpracujących także 
w Mogilnie w listopadzie z udziałem delegatki 
p. dyr. Ozdowekiej z Poznania. DI» całego «krę
gu mogileńskiego uchwalono urządzić 3-dmowe 
rekolekcje zamknięte w Trzemesznie, które roz
poczną się 33 b. m. Zawody w siatkówkę o mi
strzostwo okr. mogileńskiego wyznaczono na 
niedzielę, 11 bm.

- Harcerze mogileńscy w niedzielę, drna 11 
b. m., w sali Domu Katolickiego rozegrają mecz 
bokserski z kombinowaną drużyną „Warty s 
Poznania. Warta zjeżdża do Mogilna z Sobko- 
wiakiem, Wolniakowskłm, Barskim i m. W

_ ♦ RAWICZ. W tut. wiezieniu fcarnem od
bywa karę „arcybiskup“ marjawicki Kowalski.
Od czasu jego osadzenia jest, on często odwie
dzany przez „mistyczna“ swoją żonę oraz one 
siostrzyczki. Onegdaj odwiedził go jego konlira- 
ter „biskup“ Siedlecki z siostrami.
habity marjawitek budzą 
wielka ciekawość.

Ra wieki Klub Szachistów przeniósł się w 
dniu 3 bm. do swego nowego lokalu w hotelu 

Polonia“, gdzie w dniu 16 bm. rozpoczyna tur
niej o mistrzostwo klasy B. Klub jest czynny 
we wtorki i piątki w godz. 20—23. .

— W dniu 30 września b. r. liczytomia««, 
Rawicz 11.005 mieszkańców i przeszło 1.000 więz-

Dpogą »kupna przeszła stacja benzynowa 
„Karpaty“, wl.p. Rom atowskiego,, w jręce p. L. 
Tomaszewskiego przy PI. Wolności 3o, w domu 
p. Seiferta, (rs)

Jasno-szare 
naszem mieście

— * ROGOŹNO. Strzelani« miejscowe®» 
Bractwa Kurkowego, odbyto się w ub. ¡niedziele. 
Zwycięzcą został p. łłernes Jan, rycerzami pp. 
Pufal Jan i Boch Szczepan. W strzelaniu do 
tarczy premiowej pierwsze miejsce uzyskał P- 
Bartkowiak Jan, drugie miejsce p. Heme« Jasi.

— Rozegrane zostały mecze państw, gimn. w 
»koszykówkę i siatkówkę s maet. wynikami. 
Gimn. Chodzież contra Gimn. Żnin w koszy
kówkę wynik 18:0. W połowie 12:0. Znam — 
Rogoźno 6:14; w siatkówkę: Chodzież — Om 
30:2, Chodzież — Rogoźno 1:2, Żnin — Rogoźno 
0:2.— Kwesta uliczna ni mecz ŁOPP. przepro
wadzona przez Rogoziński Klub Kajakowców 
przyniosła 45,45 zł.

— Bieg rowerowy Tow. „Sokol w
związku z odbytemi zawodami ikościu«zkew®kie- 
mi przyniósł wynik następujący: X. miejsce Ta- 
fiłowski w czasie 28,15,4 min., II miejsce Henke 
Ludwik 29.26,3 min.

— W ub. niedzielę Stów. Pań św. Wincente
go a Paulo, urządziło wentę, z której czysty 
zysk przeznaczono na biednych.

— W tut. kościele parafialnym odbył się od
pust M. B. Różańcowej. Kazanie odpustowe 
wygłosił ks. prób. Bchaust, siostrzeniec ks. 
dziekana Pomorskiego z Rogoźna, który był ab
solwentem tut. gimnazjum, (rf)

— * SZAMOTUŁY. Ostatnio powstał poża
rć domu p. Piotra Borowiaka przy Marsz. Pił
sudskiego. Spłonął dom.

— Na »powracającego wozem z miasta do do» 
mn TÓln. Ottona Helmchena z Piotrkówefc, na
pad! na szosie za drzewem ukryty osobnik, n- 
derzając go grubym kijem przez głowę. W cza
sie szamotania, Helmchen wydarł napastnikowi 
kij. tjpryszek w ciemnościach zbiegł. Policja 
wdrożyła śledztwo.

— Policja ujęła nieznanego osobnika umysło
wo chorego, który podpalił stóg żyta p. Walko- 
wiakowi w Otorowie i dwa stogi żyta p. Rze
peckiego w Nojewie. Podpalaczem jest około 
3f-letni Niemiec, Stracke, pochodzący z Obrzyc
ka.

— Strzelanie z. wiatrówek o nagrody przea 
Koło U. O. P. P. w Dusznikach przyniosło prze- 
,rio 230 złotych.

— Mistrz stolarski, p. »Leon Sokołowski ob
chodzi wraz z małżonką dn. 8 bm. srebrne gody. 
Na intencję jubilatów odprawiona zostanie ¡msza 
św. o godiz. 9. (sc.)

— * ŚREM. Porucznikowi Niemirce skradł 
bliżej nieznany złodziej z mieszkania »p. Józefa 
liożyńskiego walizę z cywiłnemi ubraniami, pa
pierami wartościowemi, dokumentami i około 
5 zł gotówki. Przestępca przy pomocy podro
bionego klucza wszedł w porze obiadowej do po
koju na piętrze i po przeszukaniu szaf ulotnił 
się z łupem wartości 400 zł w kierunku Starego 
Miasta. Policja wszczęła energiczne dochvdzen'a 
za śmiałym włamywaczem.

— Czterodniowe rekolekcje dla zorg. kobiet 
rozpoczną się w kościele farnym dnia 14 bm. 
wieczorem. Nauki codziennie o godz. 8, 16 i 17 
głosić będzie O. Franciszkanin z Poznania.

— »Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo przy współudziale konferencji męskiej 
przystępuje do budowy schroniska dla ubogich 
starców. Teren pod budowę domu ofiaruje gmi
na miejska.

— Dziecięctwo Pana Jezusa, największa w 
para»fji organizacja, licząca »przeszło 2609 człon
ków, obchodzi w dn. 11 bm. uroczystość 10-lec’a 
swego istnienia, na którą przybędzie za!ożyc'el 
ks^ »prałat dr. Teodor Taczak. Program akade
mii jubileuszowej jes»t bardzo urozmaicony.

_— Prace ziemne przy sypaniu web" nal 
artą pod Solcem prowadzi s'ę dalej. ( ,J
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
RZECZPOSPOLITA AKADEMICKA

Przegląd organizacyj
ideowo-wychowawczych

Wielka I potężna Reczpospolita Akade
micka, której początki sięgają czasów 
średniowiecznych scholarów krakowskich, 
istnieje w dalszym ciągu. Nie zniszczyły 
jej ani czasy saskie, upadek nauki, nie 
osłabiły czasy niewoli, nie naruszyły 
pierwsze lata wolnej, odbudowującej się 
dopiero Polski, nie potrafiły wkońcu zgnę
bić słynne „państwowotwórcze reformy“ 
p Jędrzejewicza. Jej struktura i specy
ficzny charakter został zachowany. Stwo
rzyła ją bowiem tradycja narodowego du

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
Wśród organizacyj ideowo - wychowaw 

czych największą bezsprzecznie, jest Mło
dzież Wszechpolska. Istnieje ona od r. 1922, 
a właściwie już od roku 1916. Ma jako 
zadanie przekazanie młodemu pokoleniu 
akademickiemu zasad ideoiogji na
rodowej Idzie zdecydowanie, od sa
mego początku swego istnienia, po linji 
programowej Obozu Narodowego, kiero
wanego przez Romana Dmowskiego. 
Służba dla narodu polskiego, umacnianie 
potęgi tego narodu z równoczesnem zwal
czaniem jego przeciwników i wrogów — 
oto zasady, kierujące pracami Młodzieży 
Wszechpolskiej.

Stąd też stanowcze żądanie numerus 
nullus dla Żydów na wyższych uczelniach, 
stąd walka z wrogiemi dla narodu orga
nizacjami lewicowemi, stąd starania o 
ideę i myśl narodową w całem życiu aka- 
demickiem. Stąd dalej praca w wszel
kich organizacjach akademickich, kołach 
naukowych, samopomocowych, prowincjo
nalnych, korporacjach i t. p.

Program Młodzieży Wszechpolskiej, 
jej zdecydowane i bezkompromisowe sta
nowisko, jej ciągła i nieustanna praca dla 
dobra Rzeczypospolitej Akademickiej 
sprawia, że w jej szeregach znajduje się 
olbrzymia większość młodzieży. Młodzież 
Wszechpolska jest od pierwszych lat 
istnienia wolnej Polski naczelnąikie- 
rowniczą organizacją akademic
ką. Pod jej sztandarem skupiają się ci 
wszyscy, którym leży na sercu dobro i po
tęga Rzeczypospolite! Akademickiej, do
bro i potęga narodu i państwa polskiego.

Młodzież Wszechpolska nadaje kieru
nek całej polityce akademickiej. Jej 
członkowie pracują ofiarnie w wszelkich 
organizacjach studenckich, uwzględniając 
ich cele z celami ogólnonarodowemu 
Swoich zwolenników i członków zdobywa 
Młodzież Wszechpolska nie demagogją i 
frazesami, nie korzyściami materjalne- 
mi, ale twórczą, realną pracą narodową

Jej karność i dyscyplina organizacyj
na sprawia, że urzeczywistnia wszystkie 
swe zamierzenia. W jej też szeregach 
znajduje się miejsce dla wszystkich stu
dentów - Polaków.

INNE ORGANIZACJE
Poza Młodzieżą Wszechpolską istnieje 

na naszym uniwersytecie jeszcze parę 
mniejszych organizacyj ideowych, które 
jednak nie odgrywają poważniejszej roli 
Dla informacji poniżej je charakteryzuje
my:

cha polskiego.
Szeregi młodzieży akademickiej były 

zawsze i zostaną przepojone duchem 
patrjotyzmu, gorącem umiłowaniem na
rodu i ojczyzny. Akademik polski był 
stale gotów na największe ofiary i poświę
cenia. Czy to będą czasy powstań 1830 i 
1863 roku, czy czasy wojny światowej, 

czy rok 1920 względnie 1926, czy wkońcu 
rok 1931 i 1932, kiedy to w obronie pol
skości wyższych uczelni polegli studenci 
ś. p. Wacławski i ś. p. Grotkowski.

Polska Akademicka Młodzież 
Ludowa — jest scharakteryzowana już 
w swej nazwie. Jej klasowe oblicze, nie
zdecydowana linja polityki, skłaniająca 
się ostatnio na stronę komunizujących 
„wiciowców", nie znajduje wśród młodzie
ży akademickiej zupełnie poparcia. We
getująca ta organizacja żadnej roli na te
renie akademickim nie odgrywa.

Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Akademickiej „Odro
dzenie" — słabe liczebnie, nie posiada 
żadnego oblicza ideowego. Mimo katolic
kiego szyldu „Odrodzenie" z chwilą zejścia 
na teren polityczny ma z katolicyzmem 
bardzo mało wspólnego. Przeciwnie na
wet, walczy z katolicyzmem. Dowodem 
tego Henryk Dembiński, jeden z filarów 
wileńskiego „Odrodzenia“, który wyraźnie 
przeszedł na stronę obozu masońsko - ko
munistycznego i atakuje obecnie kościół 
katolicki w zawieszonem niedawno czaso
piśmie „Poprostu“ względnie „Karta“.

„Myśl Mocarstwowa" — organi
zacja „sanacyjnych“ konserwatystów dziś 
jut właściwie nie istnieje. Żadnej działal
ności nie przejawia i pretensyj do jakie
gokolwiek wogóle znaczenia w życiu aka- 
demickiem sobie nie rości.

KRONIKA ŚRODOWISK
POZNAŃ. Akademickie Koło Pomorskie

przeniosło swój lokal do domu przy ul. 
Św. Marcin 26. I piętro, gdzie odbywają 
się codziennie dyżury i zapisy od godz. 14 
do 15.

WARSZAWA Zajścia na uniwersytecie 
warszawskim, po ogłoszeniu wyniku wy
borów łódzkich, wywołali swojem bezczel- 
nem zachowaniem Żydzi, z których kilku 
poturbowano. Wobec tego rektor zarządził 
znowu kontrolę legitymacyj przy wejściu. 
Również przywrócono posterunek policyj
ny przed bramą, który rektor Antoniewicz 
we wstępnej konferencji z prezesem „Brat
niej Pomocy" obiecał usunąć.

Początek roku akademickiego. Na uni
wersytecie warszawskim początek roku a- 
kademickiego obchodzono szczególnie uro
czyście, był bowiem połączony z poświę
ceniem chorągwi uniwersyteckiej przez J. 
E. ks. biskupa prof. A. Szlagowskiego. No
wo poświęcona chorągiew została wcią
gnięta na maszt gmachu głównego przez 
przedstawicieli młodzieży akademickiej, 
poczem w pochodzie udali się wszyscy pro
fesorowie z rektorem na czele, organizacje

. —-- - -  . — - ---------
„L e g j o n Młodych“ stworzony w 

roku 1930 jako przeciwstawienie dla naro
dowej młodzieży akademickiej, operując 
mnogiemi korzyściami materjalnemi, po
siadał początkowo pewną grupkę zwolen
ników. Z chwilą jednak zbytniego prze
sunięcia się na lewo, do komunizmu, i 
niesubordynacji względem swych „dobro
czyńców", został przez nich pozbawiony 
subsydjów i intratnych posad. Wtedy to 
odrazu stracił wszystkich prawie członków 
i dziś jest rozbitą grupą kilku skomunizo- 
wanych studentów

Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej (Z. P. M. D.) — 
spadkobierca przestarzałych haseł libera
lizmu i masonerji. Organizacja słaba li
czebnie. Ideologja sprowadza się do fraze
sów o przebudowie psychiki, walce z „kle
rykalizmem", o państwie syndykalistycz- 
,nem i t. p. Z. P. M. D. przechodził kilka
krotnie poważne rozłamy, wynikiem któ
rych obok ciągłego osłabiania organizacji, 
było stałe przesuwanie się jej na lewo 
Ostatni, tegoroczny rozłam dokonał po
działu Z. P. M. D. na lewicę i prawicę oraz 
popchnął poznański ośrodek do grona 
czerwonych „sanacyjnych" „naprawiaczy“.

Sympatje dla lewicy, hasła liberalizmu, 
wrogi stosunek do Kościoła kat. i uprzy
wilejowanie tej organizacji przez „sana
cję“ sprawiły, że w łonie Z. P. M. D. znaj
duje się na kierowniczych nawet stano
wiskach dość znaczny odsetek elementu 
żydowskiego. Niedawno Z. P. M. D. pró
bował tworzyć razem z innemi organiza
cjami lewicowemi t. zw. „Młodą Lewi
cę Akademie ką".

Próba jednak nie powiodła się. Dowo
dem zaś słabości tej organizacji jest fakt, 
że w czerwcu r. b. jej kierownicy w po
rozumieniu z „Legjonem Młodych“ doszli 
do wniosku, że właściwie niema między 
temi dwoma organizacjami „żadnych róż
nic ideologicznych“ i wskutek tego jest 
możliwe zlanie się obu w jedną całość.

Niewybredne, mało kulturalne metody 
walki politycznej, stosowane przez Z. P. 
M. D. są również rzeczą powszechnie zna
ną i przez ogół młodzieży akademickiej 
napiętnowaną.

akademickie z pocztami i młodzież uni
wersytecka na nabożeństwo. Po mszy św. 
pochód wrócił na teren uczelni, gdzie na
stąpiło zakończenie uroczystości. Uroczy
sta inauguracja roku odbędzie się 18 paź
dziernika.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
POZNAŃ. W lokalu Młodzieży Wszech

polskiej wre już w całej pełni praca orga
nizacyjna. Zgłaszają się nowowstępujący 
i starsi studenci na pierwszy kurs kandy
datów, który rozpoczyna się we wtorek, 
13 października 1936 r. o godz. 20. Dyżury 
i zapisy odbywają się codziennie od godzi
ny 12 do 13.30 w lokalu Młodzieży Wszech
polskiej, przy ul. Św. Marcin 65, m. 9

WARSZAWA. Sekcja akademicka S. N. 
mimo trwania okresu wakacyjnego pro
wadziła w dalszym ciągu intensywną pra
cę. Przyjmowano zapisy na członków, u- 
dzielano wszelkich informacyj o studjach 
i warunkach utrzymania w Warszawie. W 
najbliższym czasie zostanie uruchomiona 
sekcja pośrednictwa pracy, celem dopomo- 
żenia niezamożnym narodowcom do prze
trwania ciężkiego okresu studjów.

KORPORACJE
Wśród organizacyj ideowo - wychowaw

czych swoistą grupę, przez swoją spe
cjalną strukturę organizacyjną stanowią 
korporacje akademickie. Ich zupełnie 
odrębny, wzrowany na staropolskich tra
dycjach rycerskich charakter powoduje, 
że liczba członków jest przeważnie ogra
niczona.

Praca nad wyrobieniem studentów w 
duchu ideologii narodowej, współżycie 
koleżeńskie, karność i posłuszeństwo, pod
porządkowywanie interesów jednostki in
teresom ogółu, t. zn. organizacji, — oto 
zasady, jakiemi dla wychowania dobrych 
Polaków, kierują się korporacje, zrzeszo
ne w b. Związku Polskich Korporacyj Aka
demickich.

Obok tych przepojonych głęboko du
chem narodowym korporacyj związkowych 
których jest w Poznaniu 17, powstało w 
ostatnim czasie kilka korporacyj t. zw. 
„dzikich“, stworzonych przez pewne czyn
niki w celu osłabienia akademickiego ży
wiołu narodowego. Organizacje te, któ
rych akcja spotkała się z całkowitem nie
porozumieniem, nie odgrywają w życiu 
akademickiem żadnej zupełnie roli.

Tak przedstawia się po krótce charak
terystyka organizacyj ideowych. Następ
nym razem omówimy inne organizacje, 
które składają się na całość budowy Rze
czypospolitej Akademickiej.

MIGAWKI
W połowie września b. r. ukazał się 

w sprzedaży u portjera w Coli. Minus spis 
wykładów na rok akademicki 1936137. Książ
ka, zdawaćby się mogło, mało ciekawa. 
A jednak ... Przy bliższem zapoznaniu się 
z nią, można wyłowić kilka ciekawych spo
strzeżeń, nasuwających takie, czy inne re
fleksje.

Oto naprzyklad w spisie wykładowców 
na wydziale humanistycznym, mamy taki 
ustęp:

„docent dr. Ludwik Jaxa-Bykowski, były 
profesor zwyczajny,

„docent dr. Adam Żółtowski, były pro
fesor zwyczajny,

„docent dr. Jan Sajdak, były profesor 
zwyczajny“.

Cóż to za dziwoląg — zapytamy bezwąt- 
pienia. Docent, były profesor zwyczajny? 
I do tego jeszcze u profesorów, którzy nie
jednokrotnie byli rektorami i dziekanami 
U. P.?

*
Oto situ tek słynnych „rugów" p. Jędrze

jewicza. 52 profesorów szkól akademickich, 
niewygodnych p. Jędrzejewiczowi, pozbawio
no wtedy katedr akademickich. Między nimi 
byli także prof. Bykowski, prof. Żółtowski, 
prof. Sajdak. Teraz okazało się, że niektóre 
z zwiniętych katedr są nadal koniecznie po
trzebne. Innych zaś specjalistów nie było. 
Cóż więc robić? Wrócono do „potępionych" 
profesorów. Ale za „karę“ mianowano ich 
tylko ... docentami, a nie, jak dawniej, pro
fesorami zwyczajnymi. I stąd już drugi rok 
zrzędu mamy w spisie wykładów to curio
sum: docent — były profesor zwyczajny.

Mało to zaszczytne dla kierujących spra
wami oświaty i kultury w Polsce.

Sprawa reformy studjów prawa
Zagadnienie reformy studjów prawa już 

od kilku lat jest w Polsce kwestją aktual
ną. Ostatnio cały szereg artykułów i roz
prawek, opublikowanych w różnych czaso
pismach a dalej rozważanie tej sprawy 
przez Zjazd Polskich Akademickich Orga
nizacyj Prawniczych w Warszawie w lu
tym b. r. jeszcze bardziej tę kwestję uak
tualniły. Ze wszystkich stron sypią się pro
jekty reform i postulaty mniej lub więcej 
słuszne. Jednym z tych jest uchwalony w 
maju b. r. w Wilnie na XIV zjeździ« dele
gatów, głośno reklamowany przez pewne 
czynniki, projekt Związku Zrzeszeń Mło
dych Prawników R. P.

Projekt ten z przesłanki, że studja win
ny słuchaczom „dawać przedewszystkiem 
naukowe przygotowanie do zawodu prak
tycznego“ i uczynić ich doskonałymi tech
nikami, orientującymi się w przepisach 
prawnych, dochodzi do dwóch bardzo cie
kawych wniosków.

A mianowicie należy — po pierwsze — 
zmienić podstawę studjów prawniczych 
przez zastąpienie suchą analizą matema
tyczną i semantyką nauk, płynących z do
świadczenia historycznego. Ńie wierzą bo
wiem, zdaniem projektu, „młodzi prawni
cy“ w wartość dydaktyczną nauk historycz- 
no-prawnych, tembardziej u podłoża stu
djów. Należy więc, ich zdaniem, ograniczyć 
naukę ustroju Polski i zachodniej Europy 
do krótkich tylko zarysów, a przedewszyst
kiem usunąć z zakresu przedmiotów 
pierwszego roku. Zresztą tak samo ocenia
ją i prawo rzymskie, odmawiając mu tej 
wielkiej roli pedagogicznej, jaką spełniało 
i spełnia na całym prawie świecie. Doma
gają się dalej zniesienia osobnej katedry 
prawa kościelnego, bo ono zbyt luźno jest

związane z systemem prąwniczego naucza
nia. Odtąd elementarzem młodego praw
nika mają być nauki ścisłe wyżej wymie
nione.

Drugi wniosek zmierza całkowicie w 
kierunku praktyczności studjów. W tym 
celu dzieli projekt studja na dwa okresy:
a) studjum ogólne — trwające trzy lata i
b) studjum specjalne — dwa lata. Zatem 
czas studjów trwałby pięć lat.

Studjum ogólne obowiązywałoby każde
go studenta, a dopiero po jego ukończeniu 
i po miesięcznej praktyce przeszedłby na 
studjum specjalne, wybierając sobie sek
cję: a) cywilistyczną. b) kryminalogiczną, 
lub c) administracyjną. Zależnie od tego, 
czy kształciłby się na sędziego, prokura
tora, lub adwokata, czy też na urzędnika 
administracyjnego lub samorządowego. 
Nadto obowiązywałyby zajęcia praktyczne 
w specjalnej poradni prawniczej, stworzo
nej na wzór klinik medycznych. Poradnie 
te pod kierownictwem wybitnego adwoka
ta udzielałyby porad bezpłatnych ludności 
najuboższej, a równocześnie poprzedziłyby 
lata aplikacji, przygotowując do obranego 
zawodu już w czasie nauki.

Tak w krótkim zarysie przedstawia się 
projekt wileński, co do zasadniczych po
stulatów. Jak należy go ocenić? Oto pyta
nie, na które krótko postaram się odpo
wiedzieć.

Naszem zdaniem studja winny, obok 
Tfyźej określonego przez „młodych praw
ników“ celu, przygotować również do twór
czej pracy w dziedzinie prawodawstwa już 
na ławach uniwersyteckich. Ocena refor
my studjów prawa winna być dokonana 
także pod kątem widzenia zdolności do 
kształcenia prawników jako twórczych pio

I nierów życia publicznego Polski, posiada
jących gruntowną znajomość tendencyj 
rozwojowych i struktury psychicznej wła
snego narodu, oraz przygotowanych do do
konania ¡przebudowy ustroju społecznego, 
gospodarczego i politycznego w duchu na
rodowym.

Jednem słowem omawiany projekt nie 
określił całkowicie roli i zadania studjów 
prawniczych. To też nie dziw, że opierając 
się na takiej przesłance, doszedł do równie 
fałszywych wniosków.

Zmienić radykalnie podstawę studjów; 
zmniejszyć zakres nauk historyczno-praw- 
nych, by czasem studenci nie przesiąkli 
zbytnim marazmem dziejowym; utrącić do
minujące stanowisko prawa rzymskiego, 
tej najlepszej szkoły myślenia prawnicze
go, opartej na doskonaleni systemie, co 
wyraźnem piętnem nacechował kodyfika
cję całego świata; wyrzucić katedrę pra
wa kościelnego z naszego wydziału, bo w 
duszę polską nie wryły się głęboko zasady 
rzymsko-katolickie, a instytucje prawa ka
nonicznego nie zostawiły wyraźniejszego 
śladu w życiu publiczem Polski — takie 
postulaty wyznawać mogą jedynie nielicz
ni, którzy nie znają walorów tych nauk i 
ich wartości w obecnym systemie naucza
nia.

Natomiast, my dążąc do tego, by przy
szli twórcy stanowili ustawy zgodne z psy
chiką i charakterem społeczeństwa, by na
wiązywali do pięknych tradycyj ustawo
dawczych. a z drugiej strony unikali błę
dów przeszłości, opowiadamy się za utrzy
maniem dzisiejszego stanowiska nauk hi
storycznych, prawa rzymskiego i kościel
nego. Równocześnie domagany się, by wła
śnie przez jeszcze większe pogłębienie hi- 
storji prawa dążyć do jak najlepszego po
znania narodowego ducha praw i na niem 
oprzeć poczucie prawne narodu polskiego 
A wtedy nie będzie mowy o rozbieżności

między ustawą, a psychiką społeczeństwa.
Drugi wniosek „młodych prawników1* 

również uważamy za niesłuszny. Nie wol
no przecież odbierać wydziałowi prawne
mu charakteru ogólnokształcącego i czy
nić z uniwersytetu jakąś szkołę zawodową. 
Zbyt daleko poszedł projekt w kierunku 
praktyczności studjów.

Wprowadzenie poradni prawniczych jesi 
zupełnie nierealne. Pod wielkiem także 
znakiem zapytania stoi wartość pedago
giczna tych poradni, kierowanych przez 
„słabszych" adwokatów, gdyż żaden z wy- 
bitnych przedstawicieli palestry nie zgo
dzi się uszczuplenie, spowodowane odda
niem się innej pracy, lub na zamianę do
chodów swej świetnie prosperującej kan- 
celarji na nikłą pensję asystenta. Wogóle 
nie jest to jedyny postulat tego projektu, 
który grzeszy zbytnim entuzjazmem i po
dobnym brakiem realizmu. Bo czyż rów
nież jest logiczny podział studjów na sek
cje cywilistyczną i kryminalistyczną? — 
Przecież dziś sędzia grodzki musi sądzić 
zarówno sprawy karne jak i cywilne, a z 
drugiej strony z każdą prawie sorawą kar
ną łączy się powództwo cywilne.

Natomiast dodatnią cechą tego projek
tu są postulaty, co do reformy egzaminów, 
prowadzenia obowiązkowych ćwiczeń, ko
lokwiów i seminariów oraz wprowadzenia 
obowiązującej nauki logiki, psychologji i 
socjologii.

Czy wobec powyższych uwag jesteśmy 
wogóle przeciwnikami reformy? Nie, 
wprost przeciwnie. Żądamy reformy stu
djów prawa, ale zgodnej z tradycjonali
zmem narodowym i z rzeczywistemi po
trzebami, polskich uniwersytetów. Żądamy 
reformy racjonalnej, ale walczyć będzie
my kategorycznie z każdym podobnym ra- 
dykalizmem, inspirowanym przez wiado
me czynniki.



Grzywny za mieczyki
Warszawa. (Tel. wł.). Z rozmai

tych stron kraju napływają wiadomo
ści, zwłaszcza z małych miasteczek, 
iż policja gorliwie poluje na mieczyki 
Chrobrego, jakie narodowcy, przeważ
nie członkowie Stronnictwa Narodo
wego, noszą w klapach marynarek.

Policja motywuje swą czynność 
tem, że mieczyk jest odznaką Stron
nictwa Narodowego, czyli odznaką 
organizacyjną, przeto na noszenie mie
czyka trzeba mieć — według dekretu 
o odznakach i mundurach — zezwole
nie władz administracyjnych.

Jak nas informują prawnicy, jest 
to stanowisko błędne, ponieważ dowo
dem przynależności do Stronnictwa 
Narodowego nie jest mieczyk, lecz wy
łącznie legitymacja członkowska. Mie
czyki natomiast członkowie noszą ja
ko odznaki prywatne, pamiątkowe, 
które jako takie oczywiście nie podle
gają dekretowi o odznakach i mun
durach.

Tymczasem ciągle jesteśmy świad
kami orzeczeń starościńskich, ska
zujących członków Str. Nar. za nosze
nie mieczyków.

Jak się dowiadujemy, do Sądu Naj
wyższego wpłynęła już skarga kasa
cyjna jednego z adwokatów warszaw
skich. Zobaczymy, jak Sąd Najwyższy 
rozstrzygnie tę sprawę.

Z wyścigów konnych
Dwunasty dzień jesiennego sezonu wy

ścigów konnych z totalizatorem na torze 
w Ławicy, mimo, że pogoda dopisała, 
zgromadził niewiele publiczności. Goni
twy średnio obsadzono, lecz były ciekawe. 
Wypłaty totalizatora były dość równe i 
nie przekraczały 54 zł. Wyniki:

I. Gonitwa płaska (dystans około 1.800 
mtr.). Wygrała „Proca“ przed „Nume
rem“, 3) „King of Song“, 4) „Irrtum“. To
talizator 17, 11 i 13:10.

II. Gonitwa z płotami (dystans około
2.400 mtr.): Wygrała łatwo, prowadząca 
przez całą trasę „Sekunda“ przed „Hip- 
kiem“, 3) „Etoile 11“, 4) faworyzowana
„Memoria“. Totalizator 54, 16 i 22:10.

III. Gonitwa płaska im. Józefa hr. Je
zierskiego (dystans ok. 2.400 mtr. — Na
groda 2.000 zł). Biegały najlepsze konie 
naszego toru. Właściwie spotkanie mię
dzy sobą rozegrały dwa konie: „Fibula“ st. 
Sulimirskiego i „Madeleine“ st. hr. Miel- 
żyńskiego. Zwyciężyła „Madeleine“ pod j. 
Kowalczykiem przed „Fibulą“, 3) „Meta". 
Totalizator 14:10.

IV. Gonitwa z przeszkodami (dystans 
ok. 3.600 mtr.). Wygrał „Gubernator“ 
przed „Fosgenem“, 3) „Garda“, 4) „Sorti
lege“. „Principessa“ st. Seidla biegu nie 
ukończyła z powodu upadku jeźdźca. To
talizator 25, 16 i 13:10.

V. Wojskowy bieg naprzełaj (dystans 
około 4.0Ó0 mtr.). Oficerowie jechali w 
mundurach i furażerkach. Parcours pro
wadził w terenie przez przeszkody prze
ważnie naturalne. Wygrał pewnie typo
wany przez nas „Zbruce“ M. S. Wojsk, 
pod j. por. Łukowskim przed „Wyścigow
cem“, 3) „Baltazar“, 4) „Nagły“, 5) „Bitny“ 
6) „Zebra“, 7) „Azów“, który musiał po
wtarzać nieprzeskoczoną z powodu szyb
kiej jazdy przeszkodę. Totalizator 25, 14, 
16 i 20:10.

VI. Gonitwa z płotami (dystans około 
2.800 mtr.). Tylko cztery konie — na dzie
sięć zgłoszonych stanęły na starcie. Wy
grał ogólnie faworyzowany „Hajdamak 
IV“ przed „Gigoio“. Totalizator 16, 12 i 
14:10.

VII. Gonitwa płaska (dystans około 
2.200 mtr.). Wygrał o łeb „Bambino“ 
przed „Ever More“, 3) „Hakata“. Totaliza
tor 12, 11 i 13:10.

Protesty wyborcze w ŁodziiPaździernik

8
Czwartek

■BD3HI

Ważne numery telefonów:
Pogotowia rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Taksówki: Postój pray nlicy 
Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn
ku Jeż. 77-08 przy ul. Marsz. 
Poclin (naroż. Niegolewskich) 
77-82, PI. świętokrzyski 49-80 
przy ul. Zielonej (nar. Strze
leckiej) 50-35. Rynek Wil- 
decki 66-35. W Garb ary (nar. 
Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-27. Dokładny czas: 55-66.
Czwartek Piątek

kalendarz rzymsko-katolicki
Brygidy wd. Dionizego m.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Wojsławy l Domogosta

Słońca: wschód 6,05. zachód 17,13
f Długość dnia 11 godz. 08 minut
, Księżyca: wschód 23,28, -zachód 14,21 

Faza: 7 dzień przed nowiem

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Halka“.
Teatr Polski: Dziś — „Tessa“.
Teatr Nowy: Dziś — „Szklanka wody“.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych utrzy

mywała się w Polsce pogoda naogół po
chmurna z niewielkiemi przejaśnieniami 
na Pomorzu i w Wielkopolsce, a z opada
mi na południu kraju (w postaci deszczu 
na Podkarpaciu, a śniegu w górach). — 
Temperatura o godz. 14 wynosiła — 4 st. 
na Hali Gąsienicowej, 0 st. w Zakopanem, 
2 st. we Lwowie, 3 st. w Cieszynie, 4 st. 
w Warszawie i Kielcach, 5 st. w Łucku, 
Wilnie, Łodzi, Krakowie i Brześciu nad 
Bugiem, 6 st. w Pińsku, 7 st. w Gdyni i 
Poznaniu, 8 st. w Kaliszu i 9 st. w Byd
goszczy.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dnia 8 bm.: Przeważnie pochmur
no i mglisto. Dość obfite deszcze na po
łudniu kraju, ogarniające stopniowo po
zostałe dzielnice. Nieco cieplej. Słabe 
wiatry północno-wschodnie i północne, 
lub cisza.

Inauguracyjny 
koncert symfoniczny

W środę, 14 bm. orkiestra symfoniczna 
stół. m. Poznania rozpocznie sezon kon
certowy w Teatrze Wielkim. Z szeregu 
pozyskanych artystów o światowej sła
wie, którzy rzadko pojawiają się na na
szej estradzie, usłyszymy w tym koncer
cie jednego z najwybitniejszych skrzyp
ków, Józefa Szigetiego, który wykona da
wno nie grany koncert skrzypcowy Lu
dwika van Beethovena. Koncert odbę
dzie się pod kierownictwem dr. Zygmunta 
Latoszewskiego. Program poświęcony jest 
twórczości Beethovena.

Łódź. (Tel. wł.). Zastępca pełno
mocnika Obozu Narodowego w okrę
gu IV radny Franciszek Adamiec zło
żył wczoraj wieczorem w Głównej Ko
misji Wyborczej następujący protest:

„Łódź, dnia 7 października 1936 r.
Do Głównej Komisji Wyborczej 

w Łodzi.
W okręgu IV w dniu wyborów, tj. 

dnia 27 września br. zaszły różne nie
dokładności, które w skutkach swo
ich dały niewłaściwy wynik wyborów. 
Niedokładności te są następujące:

1) Szereg wyborców w okręgu IV, 
którzy przyszli do lokalu wyborczego, 
przewodniczący komisji wyborczej u- 
wiadomił, że nie mogą oni głosować, 
ponieważ nie figurują na liście, pomi
mo, że dawniej tak do rady miejskiej, 
jak i Sejmu głosowali.

2) W obwodzie przy ul. Grabowej 
nr. 25 m. in. wyborca Piotrowski o- 
trzymawszy kopertę urzędową, zauwa
żył w niej kartki i zwrócił uwagę 
przewodniczącemu komisji obwodowej, 
co zostało protokularnie stwierdzone.

3) Lokale wyborcze okręgu IV i VI 
mieściły się w jednym domu przy ul. 
Czerwonej 8, co wprowadzało w błąd 
wyborców, wskutek czego dużo głosów 
zostało unieważnionych.

Na podstawie regulaminu wybor
czego do rady miejskiej art. 45 wno
simy protest przeciwko wyborom w 
IV okręgu i żądamy unieważnienia 
wyborów w całości.

podpis (Franciszek Adamiec)“.

Jak się dowiadujemy, protest wnie
śli również Żydzi-sjoniści w okręgu IX.
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WIELKI FESTIVAL MVZTKI i MIŁOŚCI

ROSE MARIE“
jeanette MAC DONALD 1 nelson EDDY

PRZEZ WSZYSTKICH DAWNO OCZEKIWANA WIELKA ATRAKCYJNA
PREMJERA JUTRO W PIĄTEK 9 b. m. w KINACH 

APOLLO i METROPOLIS

Ks. Prymas w Niemczech
Berlin. (PAT.) Dzisiaj rano przy

bywa do Berlina, przejazdem do 
Frankfurtu nad Menem, J. Em. ks. kar
dynał Hlond. Ks. Prymas weźmie u- 
dział w międzynarodowym kongresie 
muzyki kościelnej, który rozpocznie 
się we Frankfurcie w najbliższych 
dniach i trwać będzio około 10 dni. 
Honorowe przewodnictwo kongresu 
objął minister oświaty Rzeszy Rust. 
W kongresie biorą udział przedstawi
ciele prawie wszystkich państw euro
pejskich, m. in. delegacja polska.

Międzynarodowe narady 
komunikacyjne

Kraków. (PAT). W krakow
skiej okręgowej dyrekcji kolejowe, 
rozpoczęły się obrady pomiędzy przed
stawicielami kolei polskich, austrjac- 
kich, niemieckich i czechosłowackich. 
Omawiana jest m. in. sprawa transy- 
tu z Prus Wschodnich do Austrji. — 
Uczestnicy obrad wyjechali do Zako
panego.

Bukareszt. (PAT). W dniu 
wczorajszym rozpoczęły swe prace 
dwie konferencje reprezentantów Ma
lej Ententy. Pierwsza z nich, komite
tu dunajskiego, ma zbadać problem 
współpracy towarzystw nawigacyj
nych trzech państw na Dunaju. Dru
ga składa się z ekspertów kolejowych 
i ma zbadać metody unifikacji linij 
kolejowych trzech państw oraz inten
syfikację wzajemnych transportów 
kolejowych.

Proces o zajścia 
w Krasnymstawie

Lublin. (PAT.) Przed lubelskim 
sądem okręgowym, na sesji wyjazdo
wej w Krasnymstawie rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa o zajścia w Kra
snymstawie w dniu 15 czerwca r. b. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 37 o- 
sób, z których 12 znajduje się w aresz
cie śledczym, reszta, w tem 5 kobiet, 
odpowiada z wolnej stopy. Akt oskar
żenia zarzuca wszystkim czynny opór 
władzom, napaść na osoby urzędowo i 
znieważenie ich w czasie pełnienia 
czynności służbowych.

Oskarżonych broni trzech adwoka
tów, w tem jeden z Warszawy. Na roz
prawę powołano 31 świadków dowo
dowych i około 100 odwodowych.

Przed nowemi zabiegami o Lokarno
Ambasador francuski powrócił do Berlina xe specjalnemi 

instrukcjami
przedostają się wiadomości, jakoby 
Paryż pragnął zebrania się konferen
cji mocarstw lokarneńskich już w cią
gu listopada. Rozmowy te chcianoby 
doprowadzić do pewnych pozytywnych 
wyników przed rozpoczęciem obrad 
genewskiej komisji rozbrojeniowej, co 
ma nastąpić w końcu listopada lub z 
początkiem grudnia.

Wśród niemieck-ich kół politycz
nych nie wyczuwa się wielkiego zain
teresowania i entuzjazmu dla rozmów 
ząchodnich. Jak wiadomo, Niemcy u- 
warunkowałi rozpoczęcie wspólnych 
rozmów od gruntownego ich przygoto
wania na drodze dyplomatycznej. — 
Przebieg tych przygotowań nie dotarł 
dotychczas do wiadomości publicznej 
i wątpliwe jest, by posunę! się o tyle 
naprzód, ażeby z punktu widzenia Nie
miec zapewniał korzystne wyniki kon
ferencji mocarstw lokarneńskich. 
Min. Ciano będzie w Berlinie

Rzym. (PAT). Minister spraw za
granicznych hr. Ciano ma udać się o- 
koło 20 b. m. z wizytą oficjalną do 
Berlina. Ministerstwo prasy i propa
gandy nie potwierdza wiadomości tej, 
ani też jej nie zaprzecza, natomiast 
niemiecka ambasada w Rzymie uważa 
wizytę za ustaloną. Pobyt min. Cia
no w Berlinie ma potrwać 4 do 5 dni. 
Tematem rozmów włosko - niemiec
kich ma być: Lokarno, zagadnienie 
dunajskie, rozwój wypadków w Hisz- 
panji, oraz reforma Ligi Narodów w 
sensie oddzielenia paktu i samej Ligi 
od traktatów pokojowych z 1919 r.

Berlin. (PAT). Do Berlina po
wrócił z podróży służbowej ambasa
dor francuski François Poncet. W 
czasie pobytu swego w Paryżu konfe
rował on nietylko w ministerstwie 
spraw zagranicznych, ale i z premie
rem Blumem oraz prezydentem Le- 
brunem. Jak słychać, ambasador 
François Poncet wrócił do Berlina ze 
specjalnemi instrukcjami, dotyczące- 
mi zagadnienia paktu zachodniego o- 
raz nowej inicjatywy francuskiej w 
dziedzinie walutowej i gospodarczej.

Z francuskich kół politycznych

„SŁONCE“ Kinoteatr

Dziś w czwartek 
nieodwołalnie poraź ostatni
Najpiękniejszy Film dla Wszystkich!!!

L

z niezrównaną małą
SHIRLEY TEMPLE

w roli tytułowej
Na dzisiejsze ostatnie przedsta
wienia dzieci i młodzież szkolna 

płacą na wszystkie miejsca

75 groszy
TEATRY

Waluty
Szyling austrjacki utrzymany

Wiedeń. (PAT) Według ogłoszo
nej ustawy cenę złota ustanawiać bę
dzie austrjacki bank narodowy. Za 
podstawę do określenia ceny złota 
służyć będą kursy tego metalu na 
wielu giełdach zagranicznych. Z tre
ści zarządzenia wyraźnie wynika iń- 
tencja ścisłego utrzymania dotychcza
sowej wartości waluty austriackiej.

Również pengii
Budapeszt. (PAT). Pełniący o- 

bowiązki premjera min. Daranyi o- 
świadczył, że decyzja rządu niewpro- 
wadzania zmian w dziedzinie waluto
wej jest ostateczna oraz, że przepro
wadzona we Włoszech i Czechosłowa
cji dewaluacja nie wywrze na tę de
cyzję żadnego wpływu.

Strajk autobusowy 
w Londynie

Londyn. (PAT). Strajk pracow
ników autobusów rozszerza się. Liczba 
strajkujących, wynosząca rano 4 tysią
ce, podniosła się do 6 tysięcy. Komu
nikacja autobusowa została przerwa
na »na pięciu nowych linjach.

Pani zabiła służącą
Wiedeń. (PAT). W głośnym pro

cesie Józefiny Luner o zamordowanie 
służącej sąd wydał wyrok, skazujący 
zbrodniarkę na śmierć. Mąż morder
czyni, fabrykant fortepianów Luner, 
za ukrywanie zbrodni został skazany 
na 6 lat więzienia.

Niemieckie szykany
Katowice. (Tel. wł.) Na Śląsku 

niemieckim władze skonfiskowały trzy 
tysiące egzemplarzy śpiewników „Echo 
śląskie“, wydanych w ubiegłym roku.

Jest to odwet za konfiskatę śpiew
ników niemieckich u nas, chociaż pol
skie nie zawierały żadnych pieśni po
litycznych, podczas gdy w niemieckich 
znajdowały się rozmaite napastliwe 
aluzje w stosunku do Polski.

Warszawa. (Tel. wł.) Na Śląsku 
Opolskim prowadzona jest ciągła akcja 
za znoszeniem nabożeństw w języku 
polskim. *

W parafjach polskich Maciejów pod 
Zabrzem i Miechowice nabożeństwa 
polskie zostały zniesione od 1 paź
dziernika. W wielu parafjach prowa
dzona jest akcja za zniesieniem nabo
żeństw przez zbićranie podpisów pod 
presją i groźbą szykan, (w)

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Halka“ St. Moniuszki, która o- 

trzymała wspaniałą obsadę. W partji ty- 
tułowej zobaczymy świetną kreację p. dr. 
Stani Zawadzkiej, która w tej roli zdoby
ła w roku zeszłym olbrzymi sukces. Jont- 
ka śpiewa p. St. Drabik, jeden z czołowych 
wykonawców tej pięknej roli. Janusza 
śpiewa doskonały p. Eug. Maj, Stolnika 
świetny artysta p. R. Wraga, Żofję p. IŁ 
Majchrzakówna, Dziembę p. R. Cirin. — 
Kierownictwo muzyczne spoczywa w do
świadczonych rękach kapelm. p. Barań
skiego. W pięknych tańcach układu p. 
M. Statkiewicza ujrzymy balet z prima- 
balleriną Z. Grabowską na czele.

,W piątek wznowienie „Rose-Marie“.
Z Teatru Polskiego

Dziś raz jeszcze „Tessa“. Jutro, w pią
tek, pierwszy występ gościnny Marjusza 
Maszyńskiego, jednego z najlepszych ar
tystów współczesnej komedji. Artysta na 
pierwszy swój występ wybrał rolę, w któ
rej zdobył wielki sukces w Warszawie, 
mianowicie w świetnej komedji p. t. „Był 
sobie więzień“. Premjera jutrzejsza i wy
stęp Maszyńskiego obudziły wielkie zain
teresowanie wśród bywalców Teatru Pol
skiego.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro ostatnie przedstawienia 

świetnej komedji ScribPa p. t. „Szklanka 
wody“, która niebawem zejdzie z afisza 
ustępując miejsca farsie spółki autorskiej 
Berra i VerneuiPa „Piękna Izabella“. Po
stać tytułową kreować będzie p. Relewicz- 
Ziembińska. Partnerem jej oraz wyko
nawcą głównej roli męskiej będzie świet
ny komik, ulubieniec publiczności p. Mic-

» czysław Dowmunt,
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce* na seansach nocnych 

zademonstrowało film p. t. „Pasteur“. — 
Film ten poprzedził duży rozgłos, wytwór
nia Warner Bross bowiem otrzymała zań 
order Legji Honorowej od rządu francu
skiego, a takie odznaczenie było pierw
szym bodaj w dziejach kinematografji wy
padkiem. Bezwątpienia chodzi przede- 
wszystkiem o wyraz uznania za uczczenie 
wielkiego syna Francji. A trezba przy
znać, że forma hołdu, złożonego pamięci 
Ludwika Pasteura, odpowiada wielkości 
jego zasług. Jeśli chodzi o spopularyzo
wanie nazwiska wielkiego uczonego i je
go dzieła, to film spełnia to zadanie zna
komicie. Oglądać go będą miljony, a każ
dy, kto go obejrzy, zapamięta napewno 
jego ciekawą treść. Temat, zdawałoby 
się, suchy — laboratoryjna praca uczone
go chemika, budującego nowe teorje, 
zwalczanego przez przeciwników — roz
wija się na taśmie filmowej w interesu
jący, porywający chwilami, jak jakaś sen
sacja dramat, o mocnej konstrukcji, o fra
pujących epizodach, o przykuwających u- 
wagę zawikłaniach. Ani się widz spo
strzega, że śledzi nie wymyśloną drama
tyczną fabułę, lecz autentyczny, nieskła- 
many romans życia, że poznaje etap wal
ki o postęp wiedzy ludzkiej, etap przebi
jania się nauki przez mroki niewiedzy. 
I piękna tendencja, podana bez moralizo- 
wania, i treść pouczająca bez pouczania. 
Film ten powinien być udostępniony war
stwom jak najszerszym, powinni go oglą
dać wszyscy, (ver.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t. 
„Syn marnotrawny“. Jest to historja o 
góralu, który zdradził góry dla ciągną
cych go uroków wielkiego miasta. Jego 
zdobywczości nie mogły zaspokoić górskie 
szczyty, pragnął wypróbować jej rta in
nych polach. Wyjeżdża do Ameryki i bie- 
rze się tu za bary z życiem. Zostaje po
gnębiony, zepchnięty na same niemal dno. 
Tęskni za swemi górami, ale nie ma od
wagi do nich powrócić. Dopiero, gdy 
szczęście uśmiechnie się doń na chwilę, 
korzysta z niego i wraca do rodzinnych 
stron — syn marnotrawny, radośnie przy
jęty przez swoich, sam z powrotu szczęśli
wy Wykonanie filmu stoi na wysokim 
poziomie; szczególnie piękne są zdjęcia: 
widoki gór, obrazki rodzajowe, fragmen
ty wielkiego miasta. Rolę główną gra 
Louis Trenker. (ver.)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 
„Fort Douaumont". Jest to niejako re
portaż wojenny, zmontowany z wielu ory
ginalnych zdjęć z pola bitwy, jednego z 
najkrwawszych odcinków wielkiej wojny 
— z po,d Verdun. Zdjęcia wstrząsają swą 
grozą, przywodząc na myśl odległe już, 
ale w pamięci wielu jeszcze ludzi bardzo 
żywe wypadki. Pod Verdun walczyły, 
jak wiadomo, pułki rekrutowane z Po- 
znańczyków. Znajdzie się tu zapewne 
wielu jeszcze dawnych żołnierzy, którzy 
pod Verdun walczyli. To też film intere
suje nietylko jako dramat ekscytujący 
nerwy, ale też jako wspomnienie ciężkich 
przeżytych chwil. Cieszy się też dużą 
frekwencją publiczności, (ver.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 
„Wyspa skarbów", nakręcony według po
wieści Stevensona. Treścią filmu jest hi
storja awanturniczej wyprawy na jakąś 
wyspę po zakopane tam skarby piratów. 
Akcja filmu toczy się wartko, trzymając 
uwagę widza w napięciu. Obsada aktor-

Wspólna żałoba Belgii i Polski
Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej, w której zgim>lo także 

trzech Polaków

Bruksela. (PAT.) W dniu wczo
rajszym minister spraw zagranicznych 
Spaak przyjął posła R. P. w Brukseli 
Jackowskiego, który w imieniu rządu 
polskiego wyraził kondolencje z po
wodu katastrofy w kopalni Labouve- 
rie w prowincji Hainaut, gdzie zginę
ło lub zmarło wskutek ran 30 górni
ków, a kilkudziesięciu pozostaje w 
szpitalu. Minister Spaak wyraził przy 
tej okazji posłowi polskiemu współ
czucie z powodu śmierci trzech górni
ków polskich: Wilerta, Jasińskiego i 
Prochowiaka, którzy zginęli w powyż
szej katastrofie.

Ze spraw rybołówstwa morskiego
Zamarzalnię ryb morskich — Groźba duńska — Ciasnota 

w magazynach
Gdynia. (Tel. wł.). W ubiegłym ty

godniu uruchomiono zamarzalnię w 
chłodni rybnej. Do zamarzalni nad
chodzą dorsze z połowów polskich ry
baków.

Eksporterzy ryb świeżych w Danji 
rozesłali oferty na świeże dorsze duże, 
bez głów, po 30 kor. duńskich za 100 
kg i na dorsze małe oraz śledziki po 
20 kor. duńskich za 100 kg- Umowa 
polsko - duńska przewiduje zezwole
nie na 800 t. dorszów i 60 t. śledzików 
w okresie rocznym t. j. od sierpnia r. 
b. do września 1937 r. Ponieważ polscy 
rybacy z trudem znajdują zbyt na ło
wione dorsze i śledziki, przywóz 
znacznej ilości dorszy i śledzi z Danji 
odbić się może niekorzystnie na na- 
szem rybołóstwie.

Prócz chłodni na terenie portu ry
backiego znajdują się trzy magazyny 
o pow. 5.500 m. kw. dla przechowywa
nia śledzi solonych. Magazyny te nie 
wystarczą już na obecne zapotrzebo
wanie firm śledziowych. Daje się już 
odczuwać dotkliwie brak miejsca. Jed
na z firm śledziowych stara się od sze
regu miesięcy o zezwolenie na budowę 
magazynu śledziowego. Byłaby to 
pierwsza prywatna inwestycja tego 
rodzaju w porcie rybackim. Ze wzglę
du na ścisłą łączność importu śledzi

ska filmu (bardzo dobra) składa się z ta
kich gwiazd, jak Wallace Beery (pyszny 
w roli starego wygi-złodzieja), Levis Stone 
i Jackie Cooper. Reżyseria — na wyso
kim poziomie. Film ten może oglądać 
także młodzież. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
tyt. „Zbieg z Jawy“. George'a Metford'a 
znamy jako reżysera filmu „Maradu“. — 
Wiemy, jak pyszne efekty potrafi on wy-

Na uroczystości pogrzebowe w La- 
bouverie przybyli m. in. poseł R. P., 
Jackowski, minister pracy Delattre, 
oraz konsul Nagórny. W kondukcie 
żałobnym kroczyło na czele ducho
wieństwo polskie i belgijskie, delega
cje towarzystw polskich ze sztandara
mi i niesiono wieńce o barwach naro
dowych polskich.

Po uroczystościach pogrzebowych 
minister Delattre wypytywał się z tro
skliwością górników polskich o wa
runki bytu, jak również interesował 
się wielce sprawą ubezpieczeń społecz
nych.

solonych z rozwojem rybołóstwa śle
dziowego na morzu Północnem, pry
watna inicjatywa budowy magazynów 
śledziowych spotka się chyba z nale- 
żytem zrozumieniem.

Aresztowania
wywrotowców

Hrubieszów. (Tel. wł). W zwią
zku z zajściami komunistycznemi, ja
kie wydarzały się ostatnio w powia
tach zamojskim i hrubieszowskim, 
jak donosi „Głos Lubelski“, przepro
wadzone zostały gruntowne rewizje i 
aresztowania elementów wywroto
wych we wszystkich czterech gmi
nach, które» były świadkami tych 
zajść. Ogółem aresztowano kilkana
ście osób oraz skonfiskowano dużą 
ilość nielegalnie posiadanej broni.

Równocześnie po aresztowaniu o- 
kręgowego działacza komunistycznego 
Śnieżka i jego towarzyszy w Łukowie 
odbyły się dalsze rewizje i aresztowa
nia w tern mieście oraz w Mędrzycy 
i Sokołowie. M. in. aresztowany został 
pracownik handlowy „Składnicy Nau
czycielskiej“ Jabłoński. 10 aresztowa
nych osób przewieziono do więzienia 
w Siedlcach.

dobyć z południowo-azjatyckiej egzotyki.
Na tym terenie Metford jakoś dobrze się 
czuje. Jeszcze jeden tego dowód mamy 
w „Zbiegu z Jawy“. Metford zna malaj- 
ską dżunglę, zna psychikę zabłąkanych 
tam białych ludzi. Dla tego egzotyka i 
dramat „Zbiega z .Jawy“ wy daje się nam 
prawdziwy i niewyimaginowany. Wśród 
aktorów wyróżnia się Charles Bickford.

(Sza.)

Dwa wyroki śmierci
Rzeszów. (PAT). Sąd przysię

głych w czasie ostatniej kadencji wy
dał dwa wyroki śmierci. W pierwszym 
wypadku skazany został St. Tyszka 
za mord rabunkowy, dokonany w. 
Wielką Sobotę r. b. na 18-letniej słu
żącej J. Walnej. W drugim wypadku 
skazany został na śmierć niejaki St, 
Królikowski za podwójne morderstwo, 
dokonane dnia 1 maja r. b. Obrońcy 
wnieśli kasację, którą jednak Sąd 
Najwyższy odrzucił.

Skazańcy wnieśli nrośbę o laskę dd 
Pana Prezydenta R. P-

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7. 10. 1936 r.

Dewizy •
trans. sprzed kup.
89.50 89.68 89.32
___ 212,78 211,94
—,— 100,20 99,80

28240 283.10 281.70
___ 116.49 115.91
26.01 26.08 25.94

czk 5.311/8

Bełgja 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Nowy Jork 1 
Oslo 
'Paryż 
Sztokholm 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Helsinki 
Montreal

5.323« 
5.32 5/8

5.29 7/8 
5 301«

130.65 130.98 130.32
24.83 24.89 24.77

134.20 134.53 133.87
122.15 122.45 ■ 121.85
__ _ 99.20 98.80

11.50 11.44
5.31

Tendencja przeważnie utrzymana.
Waluty:

Belgi belgijskie
sprzed.

89.68
kup.
89.25

Dolary amei ykańskie 5.31« 5,28«
Dolary kanad. 5.30« 5.27«

‘Floreny holenderskie 283.10 21.40
Franki francuskie 24.89 24.75
Franki szwajcarskie 122.45 121.65
Funty angielskie 26.08 25.92
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony duńskie 116.49 115.65
Korony norweskie 130.98 130.—
Korony szwedzkie 134.53 133.55
Marki fińskie 11.50 11.30
Marki niemieckie 136.— 130.—
Marki niem. srebrne 147.— 141 =
Szylingi austrj. 99,— 98,=

Obligacje 1 papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I^sza em. i 1 « 63.50
3% poż. inwestyc. II-ga em. i . S 64.50
5% poż. konwers. . , a a K 1 * 51.50
4% poż. dolarowa , ■ • a W 9 « 47.50
7% poż. stabiliz. . , i I a 1 « s 49.50

drobne ..... a a S a 50.=
4J4% ziemskie serją 5 -• 9 • 45.75

Tendencja dla pożyczek mocniejsza, dla 
'listów niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski i V a a » a a a s 108.=
Węgiel , . B « 4 B B a a ■ * 16 25
Lilpop . i a ■ ■ ■ a a a a a s 14.40
Norblin « » 9 1 a » 9 a a 8 s 62 =
Ostrowiec a a ■ a • a » a a 31.50
-Starachowice ; ï s a B ■ B a a 36.25

Tendencja mocna.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groezy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t 4. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

HCł KiMENICE Żelazną szafę
nowoczesną do każdego mieszka
nia tanio sprzedam. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdrg 22 215Dwie
morgi Rataje tanio sprzedam. — 
Oferty Kuirjer Pozn. zdg 22 071 Deski

stolarskie 25 m/m korzystnie 
sprzeda Gawlak firmie Hartwig 
Towarowa, telefon 15-84.

zdr 21 443

Parceli
1200—^2 500 poszukuje pod budo
wę w Lilii. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 21 951

Kamienicę
komfortowa kupie, wpłacę 46 000. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 21 964

Wyborowe
Pączki

domowe. Łowiczanka. Al. Mar- 
cinkowskiego21. telefon

25-33
dr 3039

Kupię
kamienicę komfortową, za 130 do 
100 000,— wpłacę zaraz 120 000 
gotówka. Szczegółowe oferty
Kurjer Poznański zdg 21812 23. ROZMAITE

Dom
19 km od Poznania. 1 morga 
ogrodu, dom gospodarczy sprze
dam „araz. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 21 743

Dykta Dykta Dykta
najlepsza, najtańsza, nowy tran
sport. Skład fabryczny

św. Wojciecha 28.
Nr 17 819/20EL 7. SPRZEDAŻE

Pięknie
rrać na niańinie bez nauki mo
że każdy tylko dostawić ameryk. 
pianole, okazyjnie sprzedam z 
rolkami. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdrg 22 214

Adarelli przepowiada
z kart Braminów - ręki. Przyj
muje tylko Poznaniu. Podgór
na 13 mieszkanie 10 front, 

p 3913

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

ajSluiba domowa

Dziewczyna
młodsza uczciwa, z dobrej rodzi
ny z gotowaniem do wszystkiego 
poszukuje posady od zaraz lub 
15. 10. 36 Oferty Kurier Pozn.

 zdg 21 64t
Samodzielna

czysta, uczciwa, akuratna z goto
waniem do wszystkiego szuka po
sady lub posługi całodziennej. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 21 946

Panna
służąca, dobre Świadectwa, szy- 
cię gospodarstwo wiejskie i miej
skie, znajomość kuchni, zaprawy, 
chów drobiu, przyjmie posadę 
panny służącej albo gospodyni, 
okolica obojętna. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 21802

Młoda
chętna uczciwa pracowita dzdew- 
czyna z prowincji poszukuje po
sady od zaraz lub 15. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 21769

26. SZUKA POSADY Kuchmistrzyni
poszukuje posady w hotelach, re
stauracjach, lecznicach. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 21912

Posługi
dobrem gotowaniem łub bez po
szukuj®. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 21776
Pielęgniarka

szuka posady do niemowlęcia. — 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 22 01,1

Uczciwa
iprwcaka szuka pramia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 22 009

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
2—3 osób z gotowaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 21 967

b) Inni

Kuśnierka
fasonuje naprawia futra ele
gancko. Szuka posady poza do
mem. Oferty Kurier Poznański

zdg 21 386
Cukiernik

samodzielny poszukuje poeady od 
zaraiz. Zgłoszenia do Kurjera Po
znańskiego zdg 21 831

Panienka
młoda z ukończona szkoła han
dlowa Preissa. szuka posady biu
rowej, maszyna i stenografia. — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań
skiego zdg 21 319

Były
pracownik, stolarz, poler f-my 
Przepióra poszukuje, pracy po, do
mach, również odnawia pianina, 
solidnie tanio. Oferty Kurjer Po
znański zdg 21303

Panienka
z. lepszego domu, poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia, najchętniej 
do dzieci lub skład robótek. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 21031

Kto
przyjmie młodego biurowego, ste- 
nografją polska, biegłego

stenotypistę
posiadającego

własną maszyną
Praktyka biurowa. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 21286

Wychowawczyni
wiek Średni szuka posady do 
dzieci, niemieckie, szycie prakty
ka. Oferty Kurjer Poznański

zdg 21761

Pielęgniarką
kwalifikowana praktyka Sauka 
posady niemowlęcia, listopad. —• 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 21847
Szofer - mechanik

na wszelkie pojazdy mechaniczna 
szuka posady. Oferty Kurjer Po. 
znański zdg 21732 ___

Inteligentna
panna do dzieci szuka posady po
leceniami, cośkolwiek szycia i 
haftu. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdg 21 290

Panna
do obsługi gości poszukuje posady, 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 21811

K 29. ROZRYWKA

„Armia Ewy“
Przepyszna salonowa komedja 
melodii — muzyki

Kinoteatr „Sfinks“
p 3911

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe
żony, zastąpi nowy. Tanie kape
lusze na składzie. Wytwórnia ka
peluszy męskich, damskich, 27-go 
Grudnia 2, podwórze. zdg 85 745

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrani« — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop.

3 na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy kof Vylua£Cllia redakcyjnego 60 gr, na strome czwartej (lub piątej) 100 gr, 
---------------------- —— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoczne

P na miesiąc październik 1936 r. za oba wydania razem w Poznaniu
i rzeapiata W ekspedycji zł 3.20 w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
----------------------------domu w Poznaniu »1 3 70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4 10, kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00, w .nnycb 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania sie niedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

końcu teketu 
gr, na stronie

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą
teczne de godz. 10,45 wneksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 2a gr, każde dałsze słowo 15 er. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada) 

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35 25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 1 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149
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